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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 
„acgnić: | półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 


Na prowineyi, z przesyiką pocztowe 24 zł. w.a. | 12 zł. w.a 6 zł. w. a. | 2 złr. — ot. 
Ww Państwie Niemieckiem . . . 2880 = [4% „05 JAR, E r RE. 
W miejsom . « a > NAZWE ZPAdO za = ba o» |la 80 , 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, ta à 
Szwajearyi, Turcyi i inny ^ krajów 52 , » 16 Ga WAS EMALIE: 7 


|Pejedynozy nmmer kesztujs 10 centów. Z przesyłką pooztewą Ł2 centów. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 


glisty s pieniędzmi i przekasy p'eniężne na prentmeratę i ogłonzenia (inseraty) uprasza się nad- 
ać framco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie ie m 
towamć nie podl ‘gaja opłacie pocztowej. — Listów niejiwikowamych nie przyjmuje »* 
1 po Rękopiemów nadsyłanych Bedakcya nie zwraca, 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. „w. 


Od Wydawnictwa. 


Dia uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wózesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi: 

W miejscu: półrocznie 1© złr., 
kwartalnie © złr., miesięcznie 1 złr. 80 
centów. 

z oednoszeniem do domu: pól- 
rocznie JI złr. %0 ct., kwartalnie % 
złr. 60 ct., miesięcznie 2 złr. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: półrocznie 
12 złr., kwartalnie 6 złr, miesięcznie 
2 złr. 

w eesarstwie niemieckiem: 
półrocznie 14. złr., kwartalnie 7 złr., 
miesięcznie © złr. 50 ct 

w innych krajach europej- 
skich: półrocznie 16 złr., kwartalnie 
8 złr., miesięcznie 8 złr. 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
maje oprócz Administracyi Nowej Reformy 
» szysikie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica Św. Ja- 
nà nr. 18) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach l. 31, — Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 
(od strony linii A—B), — Główna tra- 


fika (M. Horowitz) w-Rynku róg ulicy |w tej 


św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Ageneya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- | 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9 


za cały miesiąc: 


„misty reklamacyjne nieopieczę- 


Kraków, Środa 2 Lipca 1889. 


nie możemy zeń brać miary co do czwartkowego, |głosującymi kontroli niejeden się zawahał z od- 


ostatecznego głosowania. 

Przedewszystkiem zaś — każdy, kto był na 
wczorajszem zgromadzeniu i bez uprzedzenia 
słuchał mowy tego kandydata, który w głosowa- 
niu pozostał w mniejszości, przyznać musi, iż 
mową dra Adama Asnyka odniosło wczoraj 
stronnietwo demokratyczne świetne moralne zwy- 
cięstwo nad swymi przeciwnikami 1 ogzczercami, 
tem świetniejsze, że na szalę zwycięstwa tego 
pada cała moralna waga samego mowcy, jego 
szlachetnej postaci duchowej, znanej, kochanej i 
wysoko cenionej w całej Polsce. > 

Mowa Asnyka — to nie słowo tylko, to czyn. 
Demokracya polsku, po tyloletniem uśpieniu i 
przygnębieniu budząca się teraz do życia i dzia- 
łania — znałazła w mowie Asnyka najszlache- 
tniejszy swój wyraz, znałazła w niej jasne okre- 
ślenie swych dążeń, potężny na zewnątrz mani- 


fest. Pewną dłonią ujął mowea sztandar demo-: 
kracyi polskiej i podniósł go po nad poziome 


naszych codziennych sporów i spraw prowincy: 
nalnych tak wysoko, rozwinął go nad głowa 
naszemi tak Śmiało, do skupienia się około szt 


daniem głosu za potępionym przez koteryę kan- 
dydatem , — to wynikiem; głosowania próbnego 
bynajmniej się nie smucimy, ani go za istotny 
wyraz opinii wyborców uważać nie możemy. 

Komitet przedwyborczy poda oczywiście do 
wiadomości wyborców wynik głosowania ,—który 
jest następujący: kartek oddanych 567, — abso- 
lutna większość 284. Otrzymali giosów : dr. Fer- 
dynand Weigel 521, — Leon Chrzanowski 
480, — dr. Józef Majer 306, — dr. Adam 
Asnyk 267, —dr. August Sokóśłowski 72,— 
reszta głosów rozstrzelona. My jednak mimo tego 
wyniku utrzymujemy kandydatury , pierwotnie 
przez komitet postawione : 

dra Adama Asnyka, 

Leona Chrzanowskiego , 

dra Ferdynanda Weigla. 
Utrzymujemy kandydaturę Asnyka, bo chce- 


dzielną siłę, siłę wybitnie demokratyczną, — 
wprowadzić posła, który samodzielnością myśli, 
a odwagą cywilna może oddać znakomite Sejmo- 
wi i krajowi usługi. Jeżeliby wybór do Sejmu 


my przez nią wprowadzić do Sejmu nową a 


daru tego wezwał iak wielkim głosem, z pł|miał być tylko dowodem czci i uznania dla 
tężnie kochającego serca, a głęboko myślące > | przeszłych zasług, objawem hołdu i wdzięczności 
umysłu płynącym — że gdyby nie więcej nad | dla osiwiałego w służbie publicznej weterana — 
to nie było wynikiem wczorajszego zgromadzenia | w tąkim razie byłby oczywiście wybór dra Ma- 
już ten wynik niemałem jest dla nas zwycię- |jgra zupełnie właściwym i niktby przeciw niemu 
stwem. Bękawicę, rzuconą demokratycznemy| wystąpić nie śmiał, Ale wybór do repre- 
stronnictwu przez obóz ultrakonserwatywny od zentacyi kraju nie jest, być nie mo- 
samego początku obecnej akeyi wyborczej — podł|;ę i nie powinien aktem serca, ale 
jął Asnyk bez wahania a z niepospolitą odwagą | rozumu, on nie powinien odpowia- 
cywilną. Tych prawd surowych, jakie koterya|qąć tylko uczuciom wyborców, ale 
usłyszała wczoraj od naszego mówcy — z pe- 


Prenumeratę przyjmują: 


uamaiejncową : Administracya 
wą : Administracye „37. Reform: 


od 100 egzem. dla miejsco 
przekazem pocztowym — 


ników Józefa 
Doskoski i 
senstein & 


poselskiego czynić rodzaj obywatelskiej korony, 
którą się zasłużonym ludziom dożywotnio na głowę 
kładzie, aby byli tylko ozdobą ciała reprezen- 
tacyjnego — czyli też mamy poselstwo uważać 
jako pracowity urząd ebywatelski, wymagający 
sił dzielnych, świeżych, niewyczerpanych jeszeze 
kilkudziesięcioletnią pracą. Czy mamy w Sejmie 
zbytek takich sił? Czy mie utyskuje raczej 
kraj cały, wszystkie jego stronnietwa, wszystkie 
organa dziennikarskie na to, że tych sił było za 
mało, że skutkiem tego rozliczne sprawy w nie- 
skończoność zalegają, przewlekając się z roku na 
rok, inne załatwia się szablonowo, że w ogóle 
brak Sejmowi świeżych, ożywczych myśli? 
Wobec tego stawianie kandydatur ludzi chociaż- 
by najzacniejszych, ale wiekiem i pracą zużytych 
i osłabionych, którym chęć najszezersza i najgo- 
rętsza nie pomoże, bo im siły i świeżości umy- 
słu nie doda — jest krzywdą, wyrządzoną 
krajowi i Sejmowi, a wyrządzoną dla tego, że 
jedni kierują się wyłącznie uczuciem, a dru- 
dzy — którzy zawsze głoszą politykę rozumu — 
z zimną krwią tę uczuciowość wyzyskują na 
rzecz koteryi, którą wczoraj tak dosadnie 
scharakteryzował w swej mowie dr. Asnyk. 
Oto powody, dla których uirzymujemy kandy- 
daturę dra Asnyka pomimo wyniku wezoraj- 
szego głosowania. Odpowiada ona patryotycznym 
i demokratycznym przekonaniom wyborców mia- 
sta naszego, odpowiada budzącemu się do życia 
świeżemu w kraju prądowi, odpowiada potrzebom 
Sejmu, któremu sił do pracy a nie pięknych 
postaci zasłużonych starców do ozdoby potrze- 


PO ai 


O Z Z A O E a R R. 


i i głoszenia i prenumeorątę 
Bióro ZE PR Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W 


gler (także w Hambur 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei 
i Norymberdze.) W Paryżu Kuięgarnia Luremburgska:3 rue des Grands 

cietó Mutuelle de Publicitó A. Lorette, directenr. Rua -:Osumartin 


Majera tak nad wszelką miarę długiej stażby?| 
A przedewszystkiem, czy mamy prawo z mandatujBez xarumienienia nie mógłby po każdej sogi 


wnością jeszcze jej nikt nie 
trafnie a tak śmiało, nie wypowiedział tu na 
zgromadzeniu wyborców krakowskich, w Oczy, 
bo wszyscy oni z całym swym sztabem głównym 
i z licznymi szeregowceami byli tam obecni. A był 
mowie taki ton 
tak oczywistem byłu, 


ma odpowiadać interesom kraju. My- 


wypowiedział tak |5my dotychczas poprzestawali na samem tylko 


| podnoszeniu naszego kandydata i wykazywaniu 


wielkiej użyteczności jego wyboru, gdy strona 
przeciwna wyczerpywała się w codziennych, a 
silnych atakach osobistych na naszego kandydata 


głębokiego przekonania, | wymierzanych. Ale gdy się decydująca chwila 
że mowca nie wypowiada | zbliża — toż nam nie wolno rzeczy obwijać w 


ani słowa, za któreby w danym razie całym | pawełnę i zamilezać tego, co nawet przeciwnicy 


sobą nie stanął i nie odpowiedział, tyle było w 
niej etycznej siły, że wrażenie jej było prawdzi- 


t 


Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynkū|Zadała też mows Asnyka kłam temu wszystkiemu. | 


główn , linia A—B, — Handel J. Na- 
głównym, orąz J. Ringer trafika przy 
ulicy Grodzkiej. 

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu- 


H. Kretschmera w Rynku | 


co z obozu przeciwnego zarzucano jego kandyda- | wię komisyi szkolnej. świadko 
turze, że jest ona „paetyezna Faczej, niż polity= |nogci* w ostątnich, latach, gi 
czna“ — bo przekonała ia mowa, że kandydat! go, że odetchnęli swobodniej, 
obozu demokratycznego obejmuje okiem nie tylko | przestał być prezesom tejże * 


nasi, gdyby chcieli wobec wyborców postępować 
sumiennie, przyznaćby musieli. Niechże su- 


'|wie potężne a dla przeciwników przygnębiające. | miennie odpowiedzą: czy i jaki:jest obecnie 


pcżytek w Sajmie z dra Majera? Czy członko- 
"jego  „działal- 
"muszą uznać te- 
kiedy dr. Majer 
komisyi, bo wia- 


całość spraw publiesnych naszych ale i wszelkie | dzieli, że odtąd prace komisyi będą mogły ra- 


ieh szczegóły, że jest z niemi dokładnie obzna- 


ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi- |jomiony, że ne każdy rzucić może jasne światło 


ka 1. 9. | 


Dla dogodnošci osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre- 


swego talentu i swej wiedzy. Jeżeli był kto tak 
łatwowierny, iż ze śmiesznych napaści Czasu 


|na kandydata naszego wyrabiał sobie opinię 


o nim — wczorajsza mowa Asnyka musiała go 
przekonać, że wybór kandydata naszego byłby 


numeratę przez 6za8 Sez0nu także na ty-| wzmocnieniem Sejmu siłą bardzo dodatnią, a 


dzień, dwa, trzy, pięć, Sześć 
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa. 


moc REDEKER) 


Wybory sejmowe. 


OZGA. CRK AE 


Wyniku wczorajszego zgromadzenia wyborców 
miasta Krakowa — chociaż stronnictwu naszemu 
zabrakło na niem 39 głosów do absolutnej więk- 
szości, nie możemy Zza kięskę uważać ani też 


s 


NA KANONII. 
NOWELA 
IE. Łosia. 


(Ciąg, dalasy.) 


— Niech będzie ppchwalony! — odezwał się, 
całując mnie w głowę i przypatrując mi się Z 
niepojętą ciekawością" ~ . 

Wzajemnje poznawaliśmy się po ośmiu latach. 
Kanonik mås? nadzwyczaj sympatyczną! powierz- 
chowność , pełnego jeszcze życia i do- 


[U 


"rod. Był to mężezyzna nieco otyły, łysy, z re- 


sztkami białych włosów, których nieco jeszcze się 
utrzymało i strzępiło po nad uszami. Płeć jego 
twarzy, różowa, niezmiernie delikatna, uwyda- 
tniała sz;achetne i drobne rysy. 8 szczególnie mały 
rzymski nos i niebieskie oczy. 

Mój stryj wydał mi się najpiękniejszym księ- 
dzem, jakiego w życiu widziałem. 


ówn:"" nie z wniesionem światłem, zniknę- 
ło i wis ż fotelu, który był pustym, a nato- 
miast sia orzedemną wysoki i chudy ksiądz, 
siwy, jes -ąabek, w czapeczee na głowie i z do- 
brodusz:. smiechem na swem pooranem zmar- 
szczkan „aszłej starości obl; <a. 
Kan: s mi się przyglądał, a ja Zzapoznawa- 
łem się © «omnatą, oświeconą Srebrnym kande- 
labrem. 


Pokój preytryty był obrazami, a jedną dużą 
ścianę zajmowała szafa z książkami do sufitu do- 
chodząca. 

Ne środku komnaty siał stół dębowy, Staroży- 
tny, w stylu odrodzenia, a na nim ustawiona 
szsqhownica ze swemi pionami. 


Dokoła stołu ustawionych było sześć krzeseł, {czem chata bogata, tem rada. 
Tu stryj wyszedł, a j obejrzałem Bię żyć 


z których każde z innej pochodziło epaki, lecz 
każde było dziełem sztuka. 
i 


e 


i siedm ty-|do wszelkiej pray w wysokim stopniu uży- 


teczną. 

Z tych powodów wynik wczorajszego zgroma- 
dzenia, chociaż litzebnie byliśmy na niem w 
mniejszości, nazwaliśmy zwycięstwem naszem. 
A gdy zważymy, że partya przeciwna poczyniła 
niebywałe wysiłki, aby na sali zgromadzić wszy- 
stko, co na jej komendę głosuje, — gdy zważy- 
my, że w jej ręku są naczelne i najbardziej wpły- 
wowe stanowiska rządowe, Autonomiczna, ko- 
ścielne i finanso*e, skutkiem czego przy znanym 
jej teroryzmie, dobrej organizacyi & silnej nad 


je 


Od sufitu spaszczał się wenecki żyrandol, a 
całą jedną ścianę zajmował olbrzymi portret za- 
konnicy w czarnej sukni i białym kapeluszu, sto- 
Jącej przed krucyfiksem. 

, Całość tej komnaty była straszliwie poważną 
1 smutną, y 

Drżałem ns myśl, że w niej wypadało mi spę- 
dzić może — życie! 

PRL v milczeniu mi się napatrzywsży, Za- 
czt ; 

— Czekabm cię od wezoraj, bo kapitan wró- 
cił onegdaj. Przybyłeś zdrów i... chwała Naj- 
wyższemu... jesteś u siebie w domu i w niczem 
nie krępuj się, ani moją łysiną, ani białością 
księdza Lecna.... 

Tu mi vskazał wysokiego duchownego, któ- 
romu ucziłem się w obowiązku przedstawić. 

Ksiądz Leon na to się uśmiechnął i odparł: 
. — Znam ja waćpana, znam... od urodzenia 
Jego o nim eodzień mówimy. 

— A teraz — podchwycił kanonik, — chodź 
chłopcze! zaprowadzę cię do przygotowanego dla 
Ciebie mieszkania. Zapewne zechcesz się i opo- 
rządzić 1 zjesz eo... polecę cię pamięci pani Aga- 
ty, bo oua jest tu ochmistrzynią. A wieczór za- 
wsze tu siedzimy aż do wieczerzy, ot w tej ko- 
mnacie 1 zabawiamy Się jak przystoi... 

Tu kanonik nchwycił świecznik i ruszył pier- 
wszy przez szereg pokoi. 

Szedł wolno i ciężko, widocznie na nogi nie- 
domagał. Zatrzymał się aż w siódmej z szeregu 
komnacie i zawołał : i 

— To twoja kwatera! Gdy zechcesz, to do nas 
trafisz... zaraz ci tu przyszlę starego Jana, który 
cię najlepiej wprowadzi w posiadanić kanonii, 
bo proszę cię, byś był jak u siebie. Ja mam du- 
żo na głowie, zajmować się tobą nie będę, gaje 
lubię, by kto u mnie był gościem. U -nas wswy- 
stko wspolne... Kanonia tak twoja, jak moja, a 


jem mieszkaniu, które wyglądało na biz 


bna ŻE POWO, O 


źniej i lepiej postępować? Czy udział czcigodne- 
go tego starca w dyskusyach komisyi nie był 
zawsze tylko bałamucącym i gmatwającym dy- 
skusyę nieraz bez sposobu wyjścia? Czyż nie 


byli posłowie Świadkami niezrównanej niepora- | 


dności dra Majera w przewodniczeniu Kołu pol- 
skiemu sejmowemu, kiedy obradujący z przewo- 
dniczącym zrozumieć się i porozumieć nie mogli? 
Widzimy już — jak gwałtownie napadną na nas 
za to, co piszemy — ale mimo to prawda 
nie przestanie być prawdą. A wybor- 
com i krajowi należy się prawda. Nie 


ba. Naszymi kandydatami są przeto i nadal 
Dr. Adam Asnyk, 
Leon Chrzanowski, 
Dr. Ferdynand Weigel. 


Wczorajsze zgromadzenie wyborców tak liez- 
nie było uczęsz czane, jak już dawno w Krakowie 
nie pamiętamy. Sala napełniła się wcześnie — 
a już o */,6 prezydent Szlachiowski mógł 
zagaić posiedzenie. Prezydent opowiedział prze- 
bieg sprawy w komitecie przedwyborczym, przy- 
czem jednak nie zwrócił uwagi, którzy kandy- 
daci otrzymali w komitecie absolutną większość, 
a którzy jej nie; otrzymali. Poczem prezydent 
zaprosił na trybunę p. dra Adama Asnyka, 
który przez zgromadzenie rzęsistemi a długotrwa- 
'jącemi oklaskami został przyjęty. Mowę jego, 
która na obecnych głębokie zrobiła wrażenie,. po- 
dajemy osobno wadług stenogramu. 
go Asnyku przemawia p. Chrzanow- 
ski: 

Oświadeza, iż przybył na zgromadzenie nie dla 
wyznania swojej wiary politycznej, bo ta nie sło- 
wami. lecz cz nami okazywaną być powinna, on 
jża8 od 1846 r. broni nieprzedawnionych praw 
narodu polskiego i przyszłość Polski jest dla nie- 
go gwiazdą przewodnią, za którą pójdzie do 
grobu. 

Przybył dla wyrażenia wdzięczności za to, że 


ubliża ona drowi Majerowi — wiek ma swoje i dotychczas był posłem wybierany i dla oświad- 
prawa, których przełamać nie można. Jeżeli |czenia, że pragnie i nadal pełnić obowiązek, wy- 
istnieje przepis, że profesor uniwersytetu, choćby | magający poświęcenia i trudów, a bynajmniej 
był największą znakomitością, z ukończonym 70jnie uważa mandatu za zaszczyt tylko. Mowca 
rokiem życia ustępuje z katedry — to jakże od| dowiedział się, iż zarzucają mu niestawianie się 
człowieka, będącego w 82 roku życia, żądać, aby : przed wyborcami dla wypowiedzenia sprawozdań 
skutecznie pełnił trudny, uciążliwy obowiązek, poselskich. (Głosy: Tak jest!) Powodem tego 
poselski? Czy mamy prawo wymagać od drajbyło przekonanie, iż oświeceni wyborcy z dzien- 


lon. Zdobiły go, jak wszystkie pokoje, obrazy i 
RH meble, bronzy i stare księgi w sza- 
fach. 

Nigdy jeszcze nie widziałem się otoczonym ta- 
kim zbytkiem, ale mimo to ciężko mi było na 
sercu. W kanonii było dziwnie poważnie i po- 
nuro. Stryj i ksiądz Leon wydawali mi się naj- 
piękniejszymi staruszkami, ale nie przedstawiali 
mi towarzystwa, ani rozrywki. i 

Zresztą dla tego właśnie, że mnie na księdza 
Lształeono, obawę poprostu miałem przed su- 
anng. 

: Na rozmyślanie czasu brakło, bo zaraz zjawili 
się pani Agata i stary Jan i przybiegł kapitan 
l wszyscy zajęli się moją osobą, jakbym był 
pierwszą na kanonii figurą. 

A niczego tam nie brakowało. Stryj prowa- 
dził życie wygodne i wszystko tehnęło dostat- 
kiem, którego nie przypuszczałam, ba nawet 
zbytkiem, zastanawiającym u księdza. 

Nie mówiąc już o obrazach i dziełach sztuki, 
nspełniających dużą kamienicę, pełno było wszę- 
dzie sreber, staroświeckich waz i półmisków, ży- 
randoli, porcelan, które po skromności majdań- 
skiej mnie zadziwiały i zastanawiały. 

Dlaczegóź moja matka była niemal biedną w 
porównaniu — myślałem — jeśli brat mego oj- 
ca wydawał mi się tak zamożnym ? 

Dlaczegóź ani śladu tych przedmietów w Maj. 


danie, który przecież należał do rodzonego brata 


kanonika ? 
Ubrawszy się i posiliwszy, podążyłem do apar- 
tamentów, a mianowicie do gabinetu, w kóó 
grano w szachy. 2: 
Trafiłem już na partyę kanonika A 
Leonem, obok którego stał kapita 
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mi oczyma w szachownicę. a roko" 
` Nikt na moje przybycie mó > > 
które wytężoną była u wszystk: D rok - 
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*patrywałem się partyi, granej 4 
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Usiadłem naprzeciw stryja * 


szachistów, ale wkrótce myśli moję inny wzięły 
obrót. Te trzy postacie. w tem poważnem i pań- 
skiem otoczeniu, szlachetne, wyraziste, każda w 
innym rodzaju, pochyłone nad szachownicą, da- 
jące się doskonale obserwować, wytężyły moją 


wyobraźnię. t 

Wśród panującej ciszy, przy bladem świetle 
trzyramiennego świecznika, na ciemnem tle czar- 
nych obrazów, w tej wysokiej komnacie, robiły 
te trarze dziwne wrażenie. 

Nie przypominały one w niczem po większej 
części pospolitych twarzy księży. 

Ci trzej ludzie wyglądali na dyplomatów, wy- 
snuwających ważne kwestys z korespondencyi, 
wyglądali na spiskowców, ale nie na księży, gra- 
jących w szachy. 

Oblicze kanonika, pełne łagodności, tryskało 
taką głębokością myśli, zamkniętych w duszy i 
poważnych, że się jasno widziało, iż fizyogno- 
mia jego zawsze, nietylko przy tej partyi, ten 
wyraz sobie przyswoił. 

Stryj wyglądał, jak gdyby grał, by odpocząć 
umysłowo, by dać inny chwilowo pokarm swej 
białej i lśniącej czaszce, napełnionej zawiłemi 
sprawami i tajemniczemi kombinacyami. 

A ksiądz Leon robił wrażenie wtajemniesonego 
w jego myśli powiernika. . 

Kapitan zaś kompletował ich. Jego energiczne 
oblicze, nerwowo drgające, opalone i posiekane, 
 ściągmiętych brwiach i przymrużonych oczach 
|azupełniało te myślące twarze i tworzyło z nie- 
mi prawdziwy tryamwirat myśli i czynu. 

(isza dopomagała mej wyobraźni w tworzeniu 
ie obrazu moralnego na tle tej ponurej 


e aonik zawołał głośniej: szach i mat! 
| -wia' sformułowało się niezbite przeko- 
>... rzej ludzie nietylko zajęci są swe- 
R mi, ale że nimi porusza jskaś u- 
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ników wiedzą, co działał i jak działał w Sejmie: . 


wyliczać bardzo długiego szeregu swoich , czyna 
ności w Sejmie, gdyż było by to popisywanieni 


się co roku ze spełnienia obowiązku, ʻa- taka, 


chełpliwość nie jest wcale pożądaną wówozasj 


gdy się obowiązek ten sumiennie spełniało. - 
Mowca sądzi, iż może być właściwem qim i 
al poseł t" 


co roku chłopów, co mianowicie dzi 
przez nich wybrany, lecz nie- potrzebują tego: 
oświeceni wyborcy. Skoro w zarzucie wyrażoRBo 
żądanie, aby złożył sprawozdanie poselskie, 0- 
świadcza, iż chętnie to uczyni. 

Od 1867 roku zasiada poseł: w" Sejmie i od 
30 lat, a także w „ostatniej kadencyi, należy do 
komisyi budżetowej, gdzie ma ie - poruczeny 


referat indemnizacyjny i rewizyę zamknięć rae: 


chunkowych. Starał się przez oszczędności w wy» 
datkach a oprocentowanie zwyżek, znityć poda- 
tek indemnizacyjny ciążący na krsja. W dłuższym 
wywodzie poucza mowca zebranych o taj kwestyi 
i przypomina, iż podatek ten, wynoszący w ubie- 
głych latach w Księstwie Krakowakiem '22 csnty 
od jednego reńskiego podatków stałych, zniżono 
na 21, następnie na 16 centów. Jeden cent po- 
datku indemnizacyjnegu w Galicyi daje 110.000 
złr., z krakowskiego 9.000 złr. rocznie. 

Sprawa konwersyi indemnizacyj i przyjętą w 
tej mierze przez Sejm propozycyą ugody, rząd 
zajmował się bez gorliwości, pomimo iż poseł 
wraz z innymi nastawa? na przeprowadzenie tej 
ugody w Izbie poselskiej Rady państwa. 

W układaniu budżetu miał poseł zawsze zna- 
czny udział i był generalnym sprawezdawcą ko- 
misyi w latach ostatnich, — starał wię- zawsze 
o oszczędności w wydatkach nieprodukoyjnych, a 
podniesienie wydatków prawdziwie produkcyjnych. 


Tu przytacza mowes znane cyfry budżetu na. 


różnorodne wydaiki. W sprawie regulaeyi: rzek 
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czynił w Sejmie wnioski i należał do komisji w 
tej sprawie, wszakże mimo uchwał Sejmu regim- 


lacya rzek w Galicyi nie przysała do skutim, z 


powodu oporu stronnictw niemieckich i konie- ~ 


cznej w tym czasie potrzeby podwyższenia wy- 
datków na wojsko. 

W sprawie popierania przemysłu starał się” 
poseł o zakładanie nowych i rozwój istniejących 
szkół przemysłowych. Był zwolennikiem zasady, 
iż należy przyjść w pomoc ludności wiejskiej, rū- 


dniącej się przemysłem. Wyłicza szkoły przedzy- 


słowe, założone w różnych okolicseh kraja” dla 
różnych gałęzi przemysłu i oświadcza, że zdwaz6 


był za tem, iż w stosunkach naszego krajń na- 


leży raczej popierać samodzielnie pracujących 
rzemieślników aniżeli zakładanie wielkich fabryk 
(brawa). 

Poseł nie zaniedbał także nigdy interesów miast. 
Tu przypomina tekst projektu do ustawy dla 
miast, która w styczniu b. r. uzyskała sankcyę 
cesarską , tudzież sprawę powiększenia liczby po- 
słów z miast. Również starał się poseł o spra- 
wiedliwy rozkład ciężaru kwaterunkowego prźe- 
ciążającego obecnie miasta. Obok kwesty podfiie- 
sienia miast w ogóle, którą poseł uważa z po- 
dźwignięcie całego narodu, nie zaniedbywał czu- 
wać nad specyalnemi interesami Krakowa. — 
Dotacya Sejmu dla Akademii umiejętności, jedy- 
nej polskiej najwyższej inatytucyi maukowej na 
całej kuli ziemskiej, podniesioną została do 235 
tysięcy złr. Zasiłek na badanie archiwów waty- 
kańskich w skutek petywyi dr. Smolki, przyżnał 
Sejm na trzy lata po 1500 złr., a następnie prze- 


drugiej partyi dał mata kamonikowi który: obra- 
cał się do mnie i mówił: 

— A teraz ns asana kolej. Pokaż, jaką masz 
głowę ! 

Podozas gdy ustawiałem na szachownicy pion- 
ki i figury, kapitan prawił: 

— Bo to trzeba ci wiedzieć kawaleraeł że 
szachy, to wojna! to życie! Jak w: życiu, czy 
w strategii, potrzeba do zwycięztwa trzech nieod- 
zownych warunków, a mianowicie: rozwagi, prze» 
zorności i przebiegłości, tak'toż i w nzachach. 
Przeciwko nam trzem, jak nas tataj widzisz, 
nikt partyi nie wygra, bo łączymy w: sobie te 
trzy zalety. Kanonik jest rozważny, ksiądz Leon 
przezorny, a ja przebiegły... 

Słowa te utwierdzały przekonanie, które sobie 
moja szałona głowa wyrobiłar Bezuważnie jednak 
wtrąciłem : 

— To ja nigdy partyi nie wygram | 

— Owszem! — podchwycił kapitan — jeśli 
jesteś podstępny, tu ci się czasem może udać 
pobić każdego z nas... 

Kanonik posunął pionem i konikiem, a ja wy-. 
tężyłem uwagę, by się przynajmniej nie skom- 
promitować. 

Grałem dobrze, bo w semineryum miałem spe- 
sobność wprawienia się to też partya się prze 
sę i widocznie > kanonika wysoce gejmo- 

a. 

Kapitan i ksiąda Leon; którzy wyniósłszy się 
do drugiego pokoju coś z sobą byli dw jai 
jemniczo stłamionym głosem, wkrótce przysunęji 


się do stołw i przyglądali się nam w zupełnom 


milczeniu. 


$ 
Pariya miała się ku końcowi. Kanonik przać 


gwa i aż wstał ze etołka, a oparł się 
tórej mth się 
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2 żyd tę subwencję ma daiszo trzy lata. Bó- 
eż zawsze dopomagał do udzielenia zapomóg 


= Muzeum Narodowe i szkołę muzyczną. 


Osoby zamieszczone na liście wyboreów, któ- 
rymby kart legitymacyjnych do poniedziałku dnia 
1 lipca br. nie doręczono, mogą się zgłosić po 
ich odbiór do Wydziału III Magistratu w godzi- 
nach urzędowych. 

W Krakowie dnia 25 czerwca 1889. 

Prezydent miasta Dr. Salachtowski. 


=" sprawie funduszu na budowę teatru, kiedy 
E miasto Kraków wniosło petycyę o przyznanie stu 
* tysięcy, a nie dostarczyło planów ani nie wymie- 
niło, z jakieh funduszów reszta wydatku ma być 
pokrytą, 6. p. poseł Smarzewaki wniósł przejście 
nad petycyą do porządku dziennego. Tymczasem 
posłowie z Krakowa dopomogli do uzyskania po- 
myślnej uchwały; dołączono żądane wyjaśnienia 
i Sejm przyznał żądane 100,000 złr. 

W przyszłej kadencyi sejmowej zdaniem mo- 
wcy, powinien każdy poseł zbadać w jakiem po- 
łożeniu dana pożyteczna sprawa może być przed- 
stawiong i załatwioną. Mowca sądzi, iż powinny 
zostać zsłatwione stosunki gmin, aby te posiada- 
„ły silniejszą władzę, — sprawa poprawienia sto- 
unków zdrowotnych, gdyż jeżeli się zapobiega 
migracyi do Ameryki, również zapobiegać na- 
ły i emigracyi ńa tamten świat, a do tego po- 
peba zorganizowanej służby zdrowia (Oklaski). 
Mzresstą, co się tyczy wielu innych spraw, 
"Pllowca gotów jest udzielić każdemu z wyborców 
odpowiedź, — a czazu dłużej nie chce zabierać. 

Po p. Ohrzanowskim wstąpił na trybunę go- 

rącemi długotwającemi oklaskami przyjęty dr. 
Weigel, który zaczął od tego, iż w umyśle jego 
dowstaża wątpiiwość, czy godzi mu się po wielo- 
letniej pracy poselskiej zagradzać drogę nowym 
siłom i nowym zdolnościom. Przywołany jednak- 
ie przes grono poważnych obywateli, którzy po- 
aownie postawili jego kandydaturę, szanowny 
poseł nie ehee uchylać się od obowiązku służe- 
nia miastu i krajowi. W głębokiem przeświad- 
czeniu, iż pracował i pracuje aumiennie i z po- 
żytkiem dla dobra publicznego, mowea nie wda- 
wał się w Szeroki wykład swej wiary politycznej, 
ani nie wylicza po szczególe swych zasług i 
swych prac parlamentarnych. Pewny zaufania 
wyborców miasta Krakowa, krótko tylko i dosa- 
dnie zaznaczył, jak pełnił i pojmował obowiązki 
poselskie. Otrzymawszy mandat w roku 69, dr. 
Weigel stale pracował od tego czasu w Sej- 
mie, raz tylko przerwawszy swą działalność sej- 
mową, kiedy był wice-prezydentem miasta i za- 
stępował obecnego w Sejmie przezydenta. Po 
przerwie tej znown powrócił do obowiązków po- 
selskich, s rozpatrzywszy się w nowej konfigu- 
racyi sejmowej, zajął postawę, która najbardziej 
odpowiadała jego M mni: — Wstąpił do 
klubu centrum. „Nie będąc augurem wielkiej po- 
lityki, ani nie cisRąc się do wielkiego ołtarza“, 
peświęcił się przeważnie skromnej lecz pożyte- 
cznej działalności w komisyach specyalnych: 
prawuicaej, bankowej i przemysłowej. A wszę- 
dzie mia na względzie praktyczny rezultat i isto- 
tny pożytex wyborców. W komisyi prawniczej 
najprzód popiersł usiłowania, dążące do pomnożenia 
nądów lub przeniesienia ich we właściwe miejsco- 
wość Najwięcej jednak jego przekonaniom i 
adolro=*om- odpowiadało specyalne zajęcie się 
sprawami przesmysłowemi. To też gorliwie praco- 
wal tak w komisji przemysłowej, sejmowej, jak 
i w przemysłowej komisyi Wydziału krajowego. 
Miał na oku nie wielkie reformy ekonomiczne, 
iecz praktyczne potrzeby osobnego przemysłu i 
rękodzielnietwa, gdyż zdaniem mowcy mrzoakę 
jest prawić o podniesieniu dobrobytu za pomocą 
szerokich retorm ekonomicznych, o -dźwignięciu 
sanu trzeciego, póki w kraja naszym nie ma po 
tmu odpowiednich warunków. Popieranie rze- 
miosł i drobnego przemysłu, zakładanie facho- 
wych szkół przemysłowych — oto pierwsze eko- 
nomiczne potrzeby miast. Powołując się na go- 
rącą temperaturę w sali mowca nadmienia, iż 
nie chee zajmować zbyt wiele czasu wyborcom, 
„nie będzie więc wyliczał tego, co zrobił, raczej 
chętnie odpowie, gdyby mu kto zarzucił, czego 
nie zrobił, a eo zrobić był powinien“. Mowca 
odwołuje się w końcu do zaufania wyborców 
miejskich, którzy zarówno w Sejmie jak i w Ra- 
dzie miejskiej — wszędzie w ogóle widzieli go 
orliwym sługą miasta Krakowa, któremu i na- 
dal słażyć pragnie i jeżeli wyborcy powołają go 
znowu do obowiązków poselskich, chętnie na 
tem polu pracować będzie, z równą jak dotąd, 
gorliwością i sumiennością. 

Mowę dra Majera podamy jutro w streszcze- 
niu. Wynik głosowania próbnego podajemy w in- 
nem miejscu. 


Mowa dra Adama Asnyka 


na zgromadzeniu wyborców miasta Krakowa 8 
dnia 1 lipca b. r. 


Wyborcy miasta Krakowa! Godzęąc się na po- 
stawienie mojej kandydatury w mieście Krakowie, 
kierowałem się przeważnie przekonaniem, że 
stronnictwo demokratyczno postępowe, do którego 
mam zaszczyt należeć, powinno naznaczyć swoje 
stanowisko przy obecnych wyborach do Sejmu 
postawieniem jednego więcej szczerze demokra- 
tycznego kandydata. 

Czy ten kandydat utrzyma się, czy przepadnie, 
to rzecz podrzędnego znaczenia, bo jakkolwiek 
wysokim zaszczytem jest otrzymanie mandatu 
z rąk wyborców miasta Krakowa, przecież nie o 
osobistą ambicyę chodzi, lecz o spełnienie obo- 
wiązku względem mego stronnictwa (brawo). 

Gdyby się znalazł inny ochotnik, któryby się 
podjął tego obowiązku, byłbym się najchętniej 
trzymsł na uboczu, ale gdy nie było innego chę- 
tnego, stawiłem się przed wami sam głównie 

o to, ażeby w chwili, kiedy na polską demo- 

racyę rzucają podejrzenia i zarzuty, obelgi I 
szyderstwa, przyznać się otwarcie do 
tego poniewieranego sztandaru (bra- 
wa). 

We Francyi, gdzie demokracya panując zwy- 
cięsko i nadużywając częstokroć swojej władzy, 
ma do rozporządzenia godności, zaszczyty, boga- 
ctwa i wysokie stanowiska, możebym się zawahał 
stanąć w jej wojujących a dotąd zwycięskich sze- 
regach — ale tutaj mogę to uczynić tem śmie- 
lej, że demokracya polska jest wiecznie łajanym 
i potrącanym kopciuszkiem, i nie ma nie do roz- 
dania, prócz pewnej liczby mandatów, które i 
tak w przeważnej części z wielkiej grzeczności 
przeciwnikom swoim ofiaruje. Demokracya polska 
nie ma nie do rozdania, nie stać jej ani na pła- 
tnych pochlebeów, panegirystów, ani ma zastępy 
klientów tęsknięcych do intratnych posad, ani na 
salonowych pieczeniarzy, głoszących wymownie 
wielkość cnoty swoich chlebodaweów. Demokra- 
cya polska nie ma nic do rozdania, nie więc dzi- 
wnego, że odwracają się od niej tyłem gromady 
karyerowiczów i uważają zetknięcie się z nią za 
niebezpieczne i kompromitujące (przeciągłe bra- 
wa). 

I tak jest w samej rzeczy — bo wszyscy, któ- 
rzy dla idei zapisują się w szeregi demokracji, 
znajdą się zaraz na liście proskrypeyjnej, jako 
indywidua podejrzane o wszystkie możliwe 
nieprawości. 

Te systematyczne zarzuty sprawiły, że nawet 
ludzie, którzy wyszli z łona demokraeyi, którzy 
mogiihy być jej chlubą i stać na jej czele, dla 


Prezydyum magistratu wydało następujące ob- 
wieszczenie : 

Odnośnie do obwieszczenia wysokiego Prezy- 
dyum c. k. Namiestniotwa z dnia 6 maja b. r. 
1. 5129 prez., według którego wybory posłów z 
miast na dzień 4 lipca b. r. rozpisane zostały, 
podaję niniejszem do wiadomości, że wybory te 
w Krakowie odbędą się w czterech sekcyach, a 
mianowicie : 

Pierwsza sekeya obejmująca nazwiska wybor- 
ców w porządku alfabetycznym od lit. A. do F. 
włącznie, głosować będzie w sali Muzeum tech- 
niczno-przemysłowego. 

Drugą sekcyę stanowią wyborcy od lit. G. do 
K. włącznie i ci wybierać będą w sali Collegium 
physieum , przy ulicy św. Anny pod l. domu 6, 
na dole. 

Do trzeciej sekcyi należeć będą wyborcy od I. 
L. fdo R. włącznie, dla których przeznaczoną 
została sala redutowa w gmachu teatralnym. 

Czwarta sekcya obejmuje wyborców od lit. S 
do Z włącznie, którzy dla wyboru zgromadzą się 
w sali Rady miejskiej. 

Dla każdej sekcyi ustanowioną została osobna 
komisya wyborcza. 

Głosowanie trwać będzie od gods. 9 zrana do 
godz. 5 popołudnia i to w ten sposób, że każ- 
dy wyborca, w przeznaczonej dla niego sekcji 
porządkiem listy wywołany, przedstawi swoją 
kartę legitymacyjną i wymieni trzy osoby, które 
wedłe jege życzenia mają być posłami na sejm 
krajowy. 

O godz. 5 wieczorem rozpocznie się we wszyst- 
kich sekcyach obliczanie głosów, które przez ko- 
misyę wyborczą w każdaj sekcyi oddzielnie przed- 
sięwziętem będzie. Po ukończeniu seratinium w 
aekcyach zestawiony zostanie w smli Rady miej. 
skiej przes wszystkie komisye wyborcze wynik 
głosowania a rezuiiat zestawienia będzie natych- 
miast przes przewodniczącego komisyi ogłoszonym. 

Gdyby w dniu 4 lipca br. jako w pierwszym 
dnia wyborów bezwzziędna wż%gść głosów 
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działaniu wrogów na zagładzenie ostatniego skar- | dobrobytu odbiłoby się korzystnie na ałym kra- 
bu, jaki nam pozostał ! ju. Do tego celu naturżlnie służyć mogą przede- 

Jakież więc względy mogą Das obowiązywać | wszystkiem niższe gzkeły rolnicze, mkładane 
względem tych panów, żebyśmy się zrzekli dla|w różnych częściach kraju, dalej premie za wzo- 
nich swoich dążeń i celów, swoich ideałów te |rowe gospodarstwa, nareszcie stypendya rolnicze 
raźniejszości i przyszłości? Kto może wymagać | Poza tem dla uobywatelenia i umorslnięnia 
od nas zaparcia się naszych przekonań i naszej|ludu dużo działać może oprócz wzorowych szkół 
patryotycznej wiary? Czy jest jaki powód logi-|wpływ księdza i dworu, zaprowadzenie towa- 
czny i uczciwy, żebyśmy zrobili ofiarę ze swego |rzystw  wstrzemięźliwości, towarzystw oświaty 
rozumu i że swego sumienia? Nie — stokroć|i kółek rolniczych. 
razy niel Stronnictwo demokratyczne| Oprócz tego byłoby jeszcze bardzo ważnem 
ma nietylko prawo, ale ma obowią-|zadaniem wytworzyć klasę rzemieślajków wiej- 
zek nie cofnąć się przed żadną obel-|skich, Między ludem naszym wiele jest zdolno- 
gą, przed Żadnemi pogróżkami, ale 
iść naprzód śmiało, z uczeiwością i 
rozwagą. Program nasz jasny jest i prosty. 
Na pierwszem miejscu stawiamy rów noupra- 
wnienie wszystkich stanów, wszyst- 
kich stronnictw wszystkich kierun- 
ków, 0 ile te nie wykraczają poza granicę praw 
istniejących i odwiecznych praw moralnych. Po- 
stulatem bowiem zdrowego rozumu i praktyki po- 
litycznej jest, że dla zdrowego, prawidłowego i 
normalnego pizebiegu spraw publicznych potrze- 
bnem jest współdziałanie wszystkich stronnictw, 
wszystkich czynników i tak czy w Sejmie czy 
po za Sejmem potrzebna jest prawica, centrum 
i lewiea, czyli innemi słowy potrzebni są kon- 
serwatyści, umiarkowani i postępowi. Właśnie na 
współdziałaniu tych wszystkich czynników pole- 
ga harmonia. Zapanowanie każdego, jednostron 
nego, skrajnego kierunku, jak praktyka dziejowa 
uczy, odbija. się zawsze zyubnemi następstwami. 
Ale to współdziałanie otrzymuje się na drodze 
walki Ścierających się zasad i z tej to walki wy- 
chodzi pośrednia droga, pośredni kierunek mię- 
dzy zastojem i wstecznictwem a między zbyt 
gwałtownem rwaniem się naprzód. 

Drugą zasądą nuszą jest traktowanie i po- 
dejmowanie spraw publicznych nie 
ze stanowiska jednej osoby, jednej 
warstwy, jednego stronnictwa, je- 
dnej parafii lub jednego powiatu, 
lecz ze stanowiska ogólnego dobraji będących logicznem następstwem przeszłości 
i interesu całości, pod które wszy-|i całego procesu dziejowego, a tembardziej nie 
stko inne podporządkowanem być|może przemienić moralnej Natury człowieka.) Ła- 
powinno. dziłbym więc sam Siebie i drugich, gdybym 

Trzecią naszą zasadę stanowią wymaganialprzyrzekał, że dokonam jakiej radykalnej zmiany, 
etyki społecznej. Jesteśmy najmoeniej| która się w stosunkach naszych odrazu uwydatni. 
przekonani, że moralność tak prywatna jak pu-FWiem tylko, że uczciwe dążenia, chociaż nie 
biiczna jest główną podstawą bytu społeczeń- | osiągają zamierzonego celu, nie przepadają jednak 
stwa i narodu, że każda czynność publiczna, że|bez śladu, i że wpływy moralne Są siłą, która 
każda działalność polityczna, każda nawet gra|powoli ale skutecznie działa, że to, co leży dzi- 
stronnictw powinna się opierać na etycejsiaj w zakresie mrzonek i niepodobieństw, jutro 
i sprawiedliwości. Gdy bowiem niewy-| może się stać zwycięską rzeczywistością. Z dro- 
pełnianie tych warunków szerzy zepsucie w spo-|bnych zarodków powstają nieraz wielkie skutki. 
łeczeństwie, doprowadza je do rozkładu i upad-| Na zakończenie dodać muszę od siebie, że za- 
ku, przeto potępiamy jak najsilniejjeiągnąłem się w szeregi demokraty 
system protekcyi, nepotyzmu, ko-|cznego-postępowego Stronnictwa w 
rupecyi wyborczej. tem silnemigłębokiem przekonaniu, 

Jako czwartą zasadę stawiamy, Że naród, któ-|że na tej drodze najlepiej i najsku- 
ry chce istnieć, nie może pozostawać w tyle pojteczniej sprawie ojczystej służyć 
za ogólnym ruchom ludzkości, po z4 rozwojem |mogę (rawo). Jeżeli bowiem demokraci, gło- 
pojedynczych narodów, nie może zamykać się|szą równość praw i obowiązków dla wszystkich, 
w nieruchomości, zasklepieniu pojęć, wyobrażeń | obejmując aspiracye wszystkich warstw, wszy: 
| uprzedzeń; lecz powinien zapoznać się z wszy-| stkich stanów, wszystkich nawet różnych Szoze- 
stkiemi nowemi prądami i kierunkami, roztrzą-|jpów i ras do naszego organizmu Należących, to 
sać je, przyswajać lub odrzucać w miarę swoichirozszerzają oni przez to ideę polskę 
organicznych potrzeb i w miarę ich widocznej|jzarówno społecznie jak i atnogysfe= 
Szkopdliwości lub użyteczności, Powinien poznać|cznie, ogarniają równą miłością pzeszłość, te- 
nowe wyniki badań i wiedzy, przebyć cały pro-|raźniejszość i przygałość i uczą poświęcać Swoje 
ces myslenia więcej rozwiniętysh narodów i w)siły do zdobycia tej ‘ojze i doskonale uksżtał- 
całem bogactwie ścierających się idei i poglądów |towanej przyszłości. Nie solidaryzuję się przeto 
wybraź to, co dla siebie za odpowiednie uz naje. |z tendencyami i kierunkami deimokracyi zagra- 

W rozwinięciu i zastosowaniu tych zasad|nieznej, które niejednokrotnie gwałcą uczucia 
dążyć będziemy przedewszystkiem do podnie- | religijne, wykrzywiają pojęcie prawa i moralno- 
sienia powagi, znaczenia i wpływu żŻywiołu|ści i narzucają z góry wszystkim swoją tyranię. 
miejskiego. Brak jego w społeczeństwach zawsze | Nie solidaryzuję się z nimi tem więcej, że pod 
sprawia błąk społecznej równowagi i niezawo- | maską fałszywego liberalizmu kryją się tam nie- 
dnie jedną z najważniejszych przyczyn upadku |raz najwstrętniejsze zachcianki, że propagują 
Polski był brak u nas stanu wzeciego w da-|kult ślepego poddania Się sile, głószą walkę eks- 
wnym ustroja, i dlatego to uważam za jedno|terminacyjną dia słabych, zagrużnją w gruncie 
z najważniejszych zadań. rzeczy wolności, postępowi i ogólno ludzkiej cy- 

Podniesienie to osiągnąć można za pomocą|wilizacyi. Nie solidaryzuję się % tomi doktryna- 
podniesienia przemysłu, handlu i :ękodzielnietwa|mi, bo mi nie o doktryny ale 0 pra- 
krajowego. Do dypięcia tego celu dużo natural-|wdę życiową chodzi, s go nad wszel- 
nie potrzeba warunków, trzeba rozbudzić przed-|ką doktrynę stawiam ideę polską, któ. 
siębiorezego ducha w narodzie, 'rzeba oŚmielić|rej służyłem całe życie i do śmierei służyć będę 
kapitały leżące bezczynnie, lub wslące zajmować | (Gremiące, przeciągłe okluski i brawa). 
się hazardem, żeby brały udział w pewnych nie- saga af 
ryzykownych przedsiębiorstwach. Ale co najwa- 
Żniejsza, potrzeba nam szkół specyślnych i fa- 
chowych, któreby nam wychowały szeregi spo- 
cyalistów, bo bez specyalistów we wszystkich 
gałęziach nie może być mowy o prawdziwem 
podniesieniu przemysłu (brawo). Szkoły te wpra- 
wdzie rząd nam obiecał, ale dotąd niestety nie 
możemy się doczekać spełnienia tych obietnice) 
W małych miasteczkach można jeszcze dużo ro- 
bić, zakłądając spółki handlowe, rzemieślnicze 
i inne, 1 rozbudzić ducha solidarności, przed- 
siębiorczości i oszczędności. 

Obrona wielkiej. własności leży mam także 
na sercu, śle na to potrzebaby zmierić wszy- 
stkie ekonomiczne warunki, wypływają:e z obe- 
enego położenia, a eo więcej zmienić moralną 
naturę polskiego społeczeństwa. Dopózi średni 
posiadacz większej własności nie będze facho- 
wym specyalistą w swoim rolniczym zawodzie, 
dopóki nie będzie pracował na swoim zagonie 
jak urzędnik w biurze, rzemieślnik w warszta- 
cię, Nie będzie zachowywał prawideł ścisłej 
oszczędności —, dopóty o poprawie naszych sto- 
sunków ekonomicznych nie ma mowy (praecią- 
głe oklaski, brawo). W tym kierunku szczegól- 
nie akcya nasza jest daremną bez woli tych, 
o których chodzi. Bardzo wi'le za to można 
zrobić dla podniesienia mniejszej wła- 
ności — wogóle ludu włościańskiego. 
Tutaj akcya ustawodawcza państwa, sejmu, iak- 
cya dobrowolna całego społeczeństwa może 
przynieść ogromne rezultaty. Ustawa normująca 
granicę podzielności gruntów. ustawa znosząea 
lub zmniejszająca ciężary przy przechodzeniu 
małej własności z rąk jednych do drugich, 
szczególnie przy spadkach i działach, dalej usta- 
wa 0 przymusowem ubezpieczeniu ogniowem, 
ustawa o zorganizowaniu służby zdrowia, byłyby 
to ustawodawcze moments, któreby jak najkorzy- 
stniejsze wpływy wywarły. Ale oprócz tego cho- 
dzi tu jeszcze więcej o podniesienie tak bardzo 
zaniedbanego rolnictwa w małej własności. 

Znawcy stosunków agrarnych u nas 1 za gra- 
nicą utrzymuję, że uk lepszom, uroiejętnjeja Pomimo tych obietnic wniósł del. Bak ov 
~ ulicy, jakby chciała zdjąć fszemą„j intensywniejszem gospodarstwie w mniej- sky rezolutee wzywającą ministra obrony kra- 
m polskości (oklasks). Nikt | az 7gnościach, prodakcya w Galicyi w dwój.ljowej, aby ©- roku składał Izbom sprawozdani: 
a} nawet przeciwko temu 'ng Sia powiększyła. Słowem, zwiększenie z wynik: egzaminu na olicerów rezerwowych . 
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ściami czasu. Ich zasługi i zdobyte przez nich 
stanowisko cenimy i cenić będziemy zawsze, a 
surowo tflko tych sądzić będziemy, którzy z 
odziedziczonego nabytku przodków zrobili sobie 
piedestał dla własnej próżności, nie rozumiejąc 
zgoła, jak wielkie obowiązki na nich nakłada 
dziedzictwo, niczem się nie przyczyniają do dv- 
bra kraju, a co gorsza na jego szkodę działają 
(brawo). ~ 

Nie możemy za to uznawać bezwzględnej su- 
premacyi koteryi, złożonej z najróżnorodniejszych 
żywiołów, ze wszystkich sfer towarzyskich, która 
bez moralnych podstaw chce uzurpować sobie 
stanowisko moralnego rządu w narodzie i żąda 
od wszystkich ślepego poddania się jej władzy 
i jej interesom. 

Pretemsya taka byłaby nieuzasadnioną nawet 
wówczas, gdyby za nią stał cały szereg czynów 
dodatnich, rozumnych, szlachetnych, bo Żadne 
stronnietwo, mające swój odrębny ideał polityczny, 
nie może zrzec się prawa do samodzielnego 
istnienia i dobrowolnie iść pod chorągwie swoich 
przeciwników. Ale cóż mówić wtedy, gdy dzia- 
łalność jej należy uważać za ujemną i szkodliwą. 
Ujemna jej działalność nie wypływa tyle z z8- 
Sud, na jakich się opiera, ile ze środków, któ- 
rych używa do dopięcia celu według znanego 
aksiomatu: „cel uświęca środki. * 

Nie wspólność bowiem zasad jest tu wspól- 
nym łącznikiem tego różnorodnego zastępu skła- 
dającego się z pierwiastków oligarchieznych, 
konserwatywnych, demokratycznych i radykai- 
nych ale przedewszystkiem wspólność 
interesów. W imię tej wspólności schodzą 
się tu i godzą najsprzeczniejsze doktryny. W imię 
tych interesów koterya ta werbuje coraz Śwież- 
szych ochotników ze wszystkich sfer społeczeństwa, 
ochotników, którzy widzą, że w jej ręku spoczy 
wa rozdawnietwo posad, stypendyów i innych 
beneficyów i że ona jedynie zamyka lub otwiera 
drogi do karyery w każdym zawodzie. 

Do dopięcia celów posiada ona różne środki i 
sposoby. Olśniewa  dostojeństwami, majątkiem, 
wpływami, otwiera dla swych prozelitów salony 
i robi z nich odrazu ludzi dobrego tonu, nale- 
żących do śmietanki towarzystwa, wydaje dy- 
plomy na mądrość, geniusz, enotę, Wszystko, co 
należy do jej zaczarowanego koła, jest wielkiem, 
wzniosłem i świętem — wszystko, to poza jej obrę- 
bem jest miernością, rozstrojem, nega- 
eyg 

Że podobna propaganda prowadzi w dalszych 
następstwach do demoralizacyi Społęcznej, do 
upadku charakterów, do chęci gonienia za łatwą 
karyerą nie na mocy osobistej pracy .j zasług, 
lecz przez schlebianie wpływowym osobiytościom, 
przez protekcyę i nepotyzm; że w dalszyw ciągu 
wyradza serwilizm i bipokryzyę — tego dowo- 
dzić nie potrzeba / Brak wspólnych etyczhych i 
politycznych zasad zastąpiła koterya bożysztzem, 
któremu na imię „rozum stanu*, i temu bo- 
żyszczu jak nowemu Molochowi poświęca ma 
ofiarę wszystkie ideały odradzającej się Polski. 
„Rozum stanu“ nakazywał powstrzymać każde 
patryotyczne tchnienie, i wykluczyć każdą myśl 


mocy i odpowiednich środków do kształeenią się 
przepadają NA marne. / 

Oprócz pracy około ludu jednem z naj. 
ważniejszych zadań demokracyj pol- 
skiej jest jeszcze pojednanie się 
z braómi Rusinami (przeciągłe długotrwa- 
jące oklaski). Te zadania tylko jedna demokra- 
cya skutecznie rozwiązać może (oklaski). Zatargi 
bowiem, które istnieją i które przybrały w osta- 
tnieh czasach cechę zatargu polityczno-narodo- 
wego, wykiełkowały pierwotnie Na gruncie spo- 
łecznym z antagonizmu demokratycznej Rusi 
do arystokratycznej Polski, Do demokratycznej 
Polski Rusini zasadniczej nie mogą żywić nie- 
nawiści i mogą z nią Spokojnie Omawisć wa- 
runki pojednania, my zaś skłonni Z góry jeste- 
śmy do poszanowania wszystkich praw przyro- 
dzonych i do zadosyguczynienia ich agpiracyomi, 
o ile nie będą grawitowały do innych systemów 
politycznych (długotrwające oklaski). 

O działalności w Sejmie rozwodzić zię nie 
mogę — jest to grunt, na którym dotąd nie 
stąpałem. Wiem przytem, że dobre chęci mało 
znaczą wobec zbiorowej woli Ciała sejmowego 
i wobec przeszkód, Napotykanych w praktyce na 
drodze. ( Wiem, że prawodawstwo nie ma mocy 
robienia cudów, i że nie może skinieniem czaro- 
dziejskiej różczki przemienić warunków ekono- 
mieznych, wynikających Z ogólnego położenia 


aspiracyj. zapomnieć o równouprawnieniu stanów 
i odsądzić więkazuS6 narodu od praw konstytucyą 
zagwarantowanych — „ło więcej chqiałby ode- 
brać najważniejszą ze Bwobód człowieka — 8 w o- 
bodę myśli. (żywe cklaski.) 

Znaleźli się ludzie dobrej wiary, lecz naiwni i 
łatwowierni a mający pretensyę do politycznego 
tałentu, ktorym zaimponował bardzo Świeży tem 
wynalazek. li oni w prostocie ducha, że 
„rozum stanu* dopiero wynałazła koterya i że 
na niego posiada wyłączny monopol. Uwierzyli 
przytem, że dość będzie że słownika wykroślić 
słowa: „miłość ojczyzny, wolność, postęp“ i za- 
stąpić je wyrazami „wyższa polityka, porządek, 
karność, praca organiczna“, żeby zdać egzamin 
dujrzałości w szkole 8amorodnych dyplomatów. 
Oni co więcej gotowi są zaprzysiądz z całym 
spokojem sumienia, że wybór jednego z 
ich mistrzów zapomocą kupionych 
głosów będzie bezwzgiędną afirma- 
cyą, a wybór przeciwnika, dokonany 
wolną i nieprzymuszoną wolą wybor- 
ców,będzie bezwzględną negacyg, że 
każdy „wielmożny* albo „jaśnie wioł 
możny* obejmujący intratną syne- 
kurę, będzie poświęcającym się sze- 
regowcem działania, każdy zaś demo- 
krata, ciężko pracujący na kawałek 
chleba a restę czasu poświęcający 
sprawie publicznej — będzie zawsze 
jenerałem przeczenia. (długo trwające 
oklaski. ) 

W ten sposób zdemoralizowane społeczeństwo 
dało szeroką podstawę do rozwielmożnienia się 
tej partyi, której przywódey wybuchają dziś gnie- 
wem na samą myśl, że inne stronnictwa roszczą 
sobie prawo do samoistnego działania i że chcą 
korzystać z przysługującej wszystkim wolności 
wyboru. Legalną czynność wyborczą nazywają 
wichrzeniem a postawienie niemiłej kandydatury 
buntem. 

(zemże są oni, ża śmią przemawiać w ten 
sposób i żądać bezwarunkowego poddania się 
pod swe rozkazy? czy są rządem, władzą, czy 
reprezentacyą narodową? Nie! Oni są eiehą 


Z Delegacyj wspólnych. 


Komisya wojskową delegacji węgierakiej 
obradowała także przez oba dni Świąteczne i za- 
łatwiła się już z większą częścią wydatków na 
wspólną armię. Najwięcej czasu zajęły komisyi 
wydatki, zwiększone skutkiem nowej ustawy woj- 
skowej, zarówno bowiem końtyngent. rekrute, jak 
nowo zorganizowane rezerwy uzupełniające po 
ciągną za sobą większe nakłady, a wzrastać one 
muszą w pewnej mierze ĉo roku. ; 1 

Bardzo obszernie traktowano w tej komiayi 
sprawy jednoroeśnych ochotników. Minieer woj- 
ny Bauer, dał pewne i stanoweze oświadcze- 
nia, z których wynika, że tuśtytucya je- 
dnorocznych ochotników spącznie 
teraz na uowych podstawach. Wykształ- 
cenie ich teoretyczne ma być usunięte go. drug 


ktycznych oficerów rezerwowych tak, =° na- 
wet wtedy będę mianowani oficerami, gd-'- ni 
zdali egzaminu teoretycznego, jeźli tylko pod 
praktycznym względem okazali się uzdolnionymi. 
Wreszcie powtórzył minister przyrzeczenia ca do 
używania języka ojczystego przy egzaminie na 
oficeró.v rezerwowych. Minister przyrzekł, iż 
użyje wszelkich środków, aby ułatwić jednoro- 
cznym ochotnikom zdanie egzaminu i że nawet 
w razie, jeśli ktoś, mimo okazanych dobrych chę- 
ci, nie będzie w stanie złożyć egzaminu, to w 
razie takim nie będzie służyć drugi 
rok. Przy pułkach utworzone będą osobne szkoły 
dla jednorocznych ochotników, a gdzie ich nie 
będzie w dostatecznej liczbie, tam przydzieleni 
będą do innych szkół ochotniczych; kurs pra- 
ktyczny jednak musi odbyć ochotnik w swoim 
oddziele wojskowym. Komendantami szkół ocho- 
tnieczych będą kapitanowie a przydzieleni 
im będą do pomocy, jako instruktorowie, uzdoł- 
nieni oficerowie. 


zyk należną opieką 1 pusza- 
Językiem tej koteryi jest 
>ko-galieyj ski, którym 


ści, talentów prawdziwych, które z braku po- < 


plan; ochotnicy mają być kształeeni 0: bru-— 


na 
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z podaniem liczby tych ochotników, którzy słu- 
żyć mają drugi rok. , 

W poniedziałek uchwaliła taż sama ko- 
misya rubrykę zwyczajnych wydatków budżetu 
wojskowego. Wystąpiono przy tej sposobności z 
usilnem żądaniem nowej ustawy karnej 
dla wojska, a minister przyrzekł żądaniu temu 
uczynić zadość. Omawiano także kwestyę co raz 
częstszych samobójstw w wojsku i sprawę 
pensyonowania oficerów. ] ' , 

We wtorek odbyć mą posiedzenie węgierska 
komisya dla spraw zagranicznych, a we 
środę zebrać się ma cała delegacya węgierska na 
posiedzenie pienarne. 

Austryaceka komisja budżetowa rozpoczęła 
w poniedziałek obrady nad rubryką marynarki 
wojennej. Sprawozdawcą jest dei. Nadherny. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 2 lipca. 


Wczoraj Ceas wystąpił znowu z artykułem 
wstępnym przeciw samodzielnej akeyi stronnictwa 
postępowego — artykułem, który jest tylko ca- 
łym szeregiem brutalnych obelg i zniewag, prze- 
ciw stronnictwu temu i jego reprezentantom mio- 
tanych. Porównują nas tam z Niemcami i Moska- 
lami, powtarzają z najrozmaitszych tonów starą 
piosenkę o „podburzaniu przeciwko szlachcie", 
eośmy już tylekroć jako fałsz zaznaczyli, — mó- 
wią o jakiemś „na czole winowajców wyciśniętem 
piętnie* — a chociaż piszą, że „więcej słów nie 
potrzeba* jednak w dalszym ustępie zapowiadają, 
że jeszcze się po wyborach z nami rozprawią. 
Na obelgi i zniewagi nie odpowiadamy, przyjmu- 
jąc je z należytą pogardą. Co było w sprawie tej 
przedmiotowo do powiedzenia, to się już dawno 
wypowiedziało. Co do owego „piętna* zaś — to 
„Spółka komandytowa“, o której wczoraj tak 
świetnie mówił dr. Asnyk, nie ma prawa pię- 
tnowania nikogo. Na jej medzianych czołach 
dawno już wyciśnięto piętno, po którem się ich 
zdaleka poznaje. Jej wyroki możemy przyjmować 
obojętnie — dawno one wiarę w opinii publi- 
cznej straciły. 


Z akeyi wyborczej w Csechach. 

Komitet wyborczy fezeskiej konser wa- 
tywnej większej własności wystosował 
odezwę wyborczą, w której zdaje przedewszy” 
stkiem sprawę z rokowań, jakie podjął był z wy- 
borcami niemieckiej konstytucyjnej większej wła- 
sności. Ofiarowano temu stronnictwu 15 manda- 
tów do Sejmu, jednakże pod warunkiem, że wy- 
brani w ten sposób posłowie zasiędą rzeczywi- 
ście w sejmie i nie przyłączą się do Secesyi 
niemieckiej; w przeciwnym razie złożyć mają 
mandaty. Propozycyę tę, jak wiademo, odrzu- 
cono na walnem zgromadzeniu wyborców kon- 
stytucyjnej większej własności i zerwano tem 
samem dalsze układy. Wobec tego wzywa komi- 
tet wyborców ezeskich, aby żadną miarą nie 
usuwali się od osobistego głosowania, w razie 
p iście siawić się nie mogli do 
ły wyborczej, aby głóśowałi przez pełnomo- 

ów. Wreszcie stawia komitet listę kan- 
datów na posłów z większej własności kon- 
irwatywnej. Na 70 kandydatów wprowadza ko- 
itet 12 osób nowych, zresztą poleca posłów 
otychezasowych. 

W Młodej Belesławie (Jungbunslau) od- 
był się w niedzielę wiee młodoczechów, w któ- 
rym wzięło udział przeszło 2.000 osób. Prze- 
bieg zgromadzenia był burzliwy, a skończył się 
smutnym epizodem. Z przywódców młodocze- 
skich zapowiedzieli swe przybycie Gregr i He- 
rołd, — jednakże nie stawili się *W słowie. 
Nadspodziewanie natomiast zjawiła się na zgro- 
madzeniu wybita osobistość i kandydat posel- 
ski z obozu staroczeskiego: Matius, który też 
pierwszy zabrał głos, w ostrych słowach kryty- 
kując poatępowanie młodoczechów. Aregr i He- 
rold chcieli wiecowi, — zdaniem mówcy — na- 
dać więcej siły przyciągającej i dla tego zapo- 
wiedzieli swe przybycie. Postąpili tak, jak wła- 
ściciel menażeryi, który wywiesza przed 
budą wielki obraz słonia, którego nie posiada 
w żywym okazie. 

Na to dictum powstał w zgromadzeniu krzyk 
i wrzawa, poczęto wymachiwać laskami i para- 
solami. Rządowy komisarz, koncepista namie- 
stnictwa Conrady, wzywał do porządku, lecz 
bezskutecznie; rozwiązał więc zgromadzenie, 
które rozeszło się wśród wrzawy i pogróżek. 
W dwie godziny później umarł Conrady, 
tknięty apopleksyą, z powodu zirytowa- 
nia się na tem zgromadzeniu. 


Bezrobocie w Bernie morawskiem, 

Stolica Moraw jest, jak wiadomo, jednym z 
centralnych punktów austrysckiego przemysłu 
wełnianego i bawełnianego, który, ostatniemi 
zwłaszcza laty, bardzo pomyślnie się tutaj roz- 
winął. Tysiące robotników różnej kategoryi znaj- 
duje zajęcie w tamtejszych fabrykach. Prócz te- 
go zarówno w samem mieście, jak w okolicy 
jego, znajduje się kilka większych fabryk wyro- 
bów kruszcowych. Od dłuższego czasu występo- 
wali robotnicy tych fabryk z żądaniami podwyż- 
szenia płacy i skrócenia czasu pracy, Życzenia 
ich jednsk zbywano dość lekceważąco. Podczas 
ostatnich dwóch dni świątecznych sprawa ta za- 
ostrzyła się i klasa robotnicza wystąpiła ze sta- 
nowczemi żądaniami. 

Zarówno właściciele fabryk, jak robotnicy, u- 
tworzyli komitety, które mają się ze Sobą poro- 
zumiewać. W sobotę odbyło się posiedzenie 
wspólne obu tych komitetów, na którem robo. 
tnicy przez usta swoich rzeczników postawili 
gweje ultimatum: domagają 8IĘ podwyższenia 
zapłaty o 25% dotychczasowej i skrócenia czasu 
pracy; w razie odmowy, zapowiadają bezrobocie 
na poniedziałek rano. Właściciele fabryk godzili 
się na podwyższenie płacy o 10% i to Z pewne- 
mi zastrzeżeniami, warunek skrócenia Czasu pra- 
cy odrzucili stanowczo. 

W niedzielę odbyli właściciele fabryk walne 
zgromadzenie, na którem żądania robotników 
uznano za niemożliwe do przyjęcia, lecz zosta- 
wiono każdemu z fabrykantów wolność trakto» 
wania z jego robotnikami. Izba handlowo-prze- 
mysłowa ma pośredniczyć w porozumiewaniu się 
obu stron spornych ; komitet fabrykantów rozwią- 
zał się. 
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Wierni przyrzeczeniu rozpoczęli rob o- 
tnicy bezrobocie w poniedziałek rano. 
Tegoż dnia zrana odbyli robotnicy przemysłu 
tkackiego ogólne zebranie, w którym wzięło u- 
dział przeszło 5000 osób. Szwadron kawaleryi i 
batalion piechoty otoczyły ogród, w którem od- 
bywało się zgromadzenie. Przebieg jego był bar- 
dzo spokojny ! nie usprawiedliwiał bynajmniej 
przedsiewziętych środków os:rożności. Przewodni- 
czący zalecał zgromadzonym jak najpoważniejsze 
zachowanie 8Ię I wytrwałość w strejku: kto się do 
niego nie przyłącza, grzeszy przeciwko !sobie i 
całej kłasie robotniczej, która chce także zająć 
socjalne w państwie stanowiska. Ostrzegano 
więc robotników, aby z osobna nie zapuszezali 
się z fabrykantami w układy. Po zdaniu Sprawy 
przez reprezentantów przemysłu tkaekiego i 
przędzalnianego, uchwalono powszechne 
bezrobocie, umocowano komitet do rokowó- 
nia i udamia się do ministra spraw węwnętrz- 
nych z przedłożeniem życzeń robotników. Na- 
stępne posiedzenie zapowiedziano na czwartek o 
godzinie 2, w razie jeśli tymczasem nie przyjdzie 
do porozumienia, 

Tegoż samego dnia odbyli walne zgromadzenie 
robotnicy przemysłu kruszeowego. Obe- 
enych było przeszło 1000 uczestników. Zesta- 
wiono ostatecznie życzenia robotników i wybrano 
komitet wykonawczy z 16 członków, który ma 
prowadzić układy z fabrykantami i w najbliższą 
niedzielę zdać sprawę na pełnem zgromadzeniu. 
Na razie bezrobocia nie uchwalono. 

Czeladnicy piekarscy w Bernie zawie- 
sili roboty, tak że większa część majstrów mu- 
siała zredukować roboty, lub zupełnie je zawiesić. 
W mieście daje się czuć brak pieczywa. 


Głosy rosyjskie. 

Prasa rosyjska zazwyczaj z wielką drażliwością 
omawia manifestacye polityczne austrysekich de- 
legacyj. Dziwna rzecz, iż tym razem głosy ro 
syjskie brzmią dosyć chłodno i spokojnie, zaró- 
wno w ocenieniu mowy tronowej, jak i przemó- 
wienia hr. Kalnokyego ; przynajmniej w artyku- 
łach poważniejszych organów widoczną jest chęć 
nadania sobie spokojnego tonu. 

„Mowa tronowa cesarza Franciszka Józefa — 
pisze Now. Wrem. — nie przedstawiałaby wła- 
Ściwie nio alarmującego, gdyby nie jeden ustęp, 
brzmiący tak, jakby miał speeyalnie na celu wy- 
warcie nieprzyjemnego wrażenia w Petersburgu. 
Bo w samej rzeczy nie było żadnej potrzeby wy- 
chwalać w podobnym dokumencie spokoju i 
porządku, panujących jakoby teraz w Bułga- 
ryi i wyrażać radości z ciągłego postępu te- 
go kraju, pomimo trudnego jego położe- 
nia. W Wiedniu wiedzą chyba najlepiej, na 
czem opiera się w Bułgaryi ów porządek i spo- 
kój, oraz na czem polega rzekomy postęp kra- 
ju... 

„„Uwagom mowy trohowej, poświęconym Šer- 
bii prawie nie zarzucić nie można, zwłaszcza, 
gdy się zważy, że mowca miał przed sobą słu- 
chaczy po większej części oburzonych do żywego 
tem, co się obecnie dzieja w Serbii, gdzie au- 
strofilskie stronnictwo postępoweców tak dalece 
straciło wszelkie zuaczenie polityczne, że dobro- 
wolnie usuwa się od udziału w wyborach.... 
W ogóle jednak mowa cesarza austryackiego od- 
znacza się tonem pokojowym. 

Nowosti piszą, iż obecna sesya delegacyjna 
ma widocznie z» celu powiadomienie Europy, 
że rząd austro-węgiórski nie może pozostać obo- 
jętnym wobec wypsdków w Qzaraogórze, Serbii 
i Rumunii. „Prawdziwe jednak znaczenie mowy 
tronowej — piszą Nowosti — polega na tem, 
iż cesarz chciał sachęcióć i ośmielić au- 
strofilskie żywioły na półwyspie 
bałkańskim i wzbudzić zaufanie do niezłom- 
nego postanowiena Austro-Węgier bronić swych 
interesów na pdudniowym wschodzie, W tym 
celu MOWA tropowa dodaje odwagi bułgar- 
skiemu uzurpatorowi i udziela w sposób 
pośredni nagany regencyi serbskiej“. 

Urzędowy organ dyplomacyi rosyjskiej Journ. 
de St. Peł. podał dosłowny tekst mowy cesarza 
Franciszka Józefa bez żadnych komentarzy, na- 
temisst omawijąc wywód min. Kalnokyego 
dziennik ten pisze : k 

„Prawo phstw bałkańskich do niezawisłości 
jest tą podstwą, ua której zawsze stała dyplo- 
macya rosyjska. Nie myśląc wcale 0 mięszaniu 
się do wevnętrznych spraw Serbii, stwierdza 
Rosya z zadowoleniem, że rząd serbski powoła- 
ny przez regencyę, pracuje nad tem, by usunąć 
trudności, przejęte z przeszłości i znowu Wpro- 
wadzić krs) na normalne, przez tradycyę waka- 
zane tory. Silny zaufaniem kraju, rząd serbski 
odpiera pażdą niezdrową agitacyę, wie bowiem, 
iż taka sgitacya mogłaby zaszkodzić wyższym in- 
teresom ojczyzny. Rząd serbski oświadcza zara- 
zəm, jak to uznaje sam hr. Kalnoky, iż Serbia 
nie żywi nieprzyjaznych uczuć do żadnego mo- 
carstwy, nie żywi ich mianowicie do Austro- 
Węgier. Jeżeli w narodowych swych tradycyach 
znalazla Serbia także tradycyę Ścisłych węzłów, 
łączących ją z Rosyą, to wolno jej przecież pod- 
jąć tę tradycyę, która nie sprzeciwia się bynaj- 
mnie; jej dążeniom do niezawisłości, bo Rosya 
z pewnością niezawisłości tej nigdy nie ukróci". 

Pomijając obłudne i ironiczne brzmienie pier- 
wszego frazesu, jakoby Rosya stąła zawsze ną 
gruncie prawa państw bałkańskich do niesawi- 
słego bytu, zaznaczyć wypada zasadniczą różnicę 
w Zapatrywaniach Journ. de St. Pet. i hr. Kal 
nókyego na stosunki serbskie. Podczas gdy hr. Kal- 
poky uważa położenie Serbii od czasu abdykacji 
króla Milana za niemoralne w interesie Austro- 
Węgier życzyłby sobie, aby było tylko przejścio- 
wem, organ dyplomacyi rosyjskiej przeciwnie 
uważa całą epokę rządów postępowego stronni- 
ctwa pod panowaniem Milana za nienormalną, 
obecne zaś stosunki — za powrót do tradycyjnej 
polityki serbskiej. 


Z Paryża, 

Temps donosi, iż prokurator generalny Q u es- 
nay de Beaurepaire przejrzał już materyał 
śledczy przeciwko Boulangerowi, zebrany przez 
komisyę Merlina. Temps zapewnia, iż zebrano 
wiele ciężkich dowodów przeciwko generałowi i 
że prokurator Z pewnością sformułuje oskarżenie 
ozamachnubezpigczeństwo państwa. 
Nie jesteśmy bynajmniej zwolennikami Boulan- 
gera, sądzimy jednakże, jż pierwej nim wydawać 
zdanie o całym tym procesie, należałoby znać 
meteryal dowodowy: w procesach politycznych, 


NOWA REFORMA. 


częściej niż w innych, sprawdza się ta zasada, 
że od oskarżenia daleko jeszcze do udowodnienia 
winy. 
Bulanżyści tymczasem występują, wobec zbli- 
żających się wyborów powszechnych, coraz ener- 
giezniej, A zachęceni wynikiem wyborów wj Przeczytawszy streszezone sprawozdanie z po- 
Cette do rady municypalnej, gdzie Boulan-|siedzenia Rady miejskiej dnia 24 czerwca b. r. 
ger, Laguerre, Naquet, Laisant i De-|w numerze 144 Osasu, z dnia 26 czerwca, czuję 
roulóde, otrzymali w ściślejszem głosowaniu |się powodowanym, postawiwszy przed laty kil- 
względną większość, śmielej jeszcze działać będą. |kunastu projekt zaopatrzenia miasta Krakowa w 
Ostatnie posiedzenie Izby deputowanych znowu | wodę ze zródeł wgłębnych w okolicy Giebułtowa, 
było niezmiernie burzliwema; Dep. Pic ho ninter-|w dolinie rzeki Sułoszówki się znajdujących, do 
pelował ministrów o znany już naszym czytelni- | ogłoszenia kilku uwag, dotyczących wodociągu 
kom list dziennikarza W oestynea do skaza-|z Giebułtowa, celem zapobiegnięcia mylnym za- 
nego sądownie bankiera Meyera. Minister spra- | patrywaniom się na ten dotąd wcale nie zbadany 
wiedliwości Th óvenet stwierdził, że list ten|projekt, zasługujący jednakowoż z bardzo wielu 
i inne, które dostały się w ręce rządu, są do-|względów na sumienne umiejętne, i dokładne go 
wodem istotnie karygodnej działalności. © a 88 a- | zbadanie. 
gnac utrzymywał, iż listy te sfałszowała]  „Referónt prof. dr. Domański wykazuje, że 
policya na Żądanie ministrów, co wy- |wodociąg z Giebułtowa ze stanowiska sanitarnego, 
wołało burzliwą dyskusyę, poczem Izba orzekła |jest bezwzględnie niemożliwy, a prócz tego nie 
cenzurę i czasowe wykluczenie Oassugnaca|ma w Giebułtowie potrzebnej dla Krakowa ilości 
od udziału w posiedzeniach Izby. Cassagnac o- | wody*. 
puścił salę w towarzystwie kilku członków pra-| Ilość wody źródeł wgłębnych (TDiefquellen) w 
wicy. 1 Giebułtowie nie była dotąd nigdy i przez nikogo 
Następnie minister odczytał listy Meyera, |badaną, a twierdzenie p. prof. dra Szajnochy, 
a Izba przyjęła 368 głosami porządek dzienny, | „iż badań co do ilości wody nie trzeba wcale 
wniesiony przez Pichona, a piętnujący sposób | przedsiębrać, dziś bowiem na podstawie obliczeń 
prowadzenia dyskusyi przez pewnych przeciwni- | Klugera, przeprowadzonych eo do wody grunto- 
ków republiki i wzywający rząd do zarządzenia |wej w Baczynie, stwierdzić można, iź w Gie- 
środków represyjnych przeciwko haniebnym wi-|bułtowie możnaby otrzymać najwyżej zaledwo 
chrzeniom 3500 m. wody i to zupełnie niepewnej pod 
Przedmiotem powszechnego zajęcia jest w Pa-|względem sanitarnym“, polega na bezpodsta- 
ryżu wypadek, jaki wydarzył się podczas bankie-|wnych przypuszczeniach. Niepojętą bowiem dla 
tu, wydanego przez tutejsze stowarzyszenie lite-| mnie taka logika, iż ekoro w Baczynie nie ma 
rackie. Audebrand wniósł toast na cześć |wody, że iw Giebułtowie, o trzy mile od Baczy- 
Juliusza Simona i mówił o jego przaśladowaniu |na odległym, nie powinna się znajdować. Pan 
za drugiego Cesarstwa. Wówczas boulanżysta | Kluger przecież obliczał tylko ilość wody grun- 
Cahn przerwał mu słowami: „Nie przyszliśmy |towej w Baczynie, wody pochodzącej z terenu 
tutaj, aby robić politykę. Piję zdrowie dam!* |opadowego, obejmującego zaledwo kilka kilome- 
Gdy Audebrand chciał mówić dalej, Cahn zawo-|trów kwadratowych powierzchni, gdy zaś teren 
łał: „Precz z polityką, albo i ja także będę mó- |opadowy Źródeł wgłębnych w Giebułtowie wy- 
wił o niej“, iżwskazał na obecność Jacques'a, |nosi kilkaset kilometrów kwadratowych, można 
współzawodnika Boulangera podczas wyborów pa- |zatem prędzej przypuścić, że jeżeli się woda w 
ryskich z dnia 27 stycznia, mówiąc, że „zajmuje |sztolni baczyńskiej zaledwo sączyć będzie, to w 
on tutaj miejsce, które komu innemu się należy“. |w sztolni giebułtowskiej może płynąć całym na- 
Pijąc zdrowie wygnańca, zawołał mowca: „Niech | wet otworem sztolni, ale nigdy obliczeń baczyń - 
żyje Boulanger!“ Powstała wielka wrzawa, wśród [skich do Giebułtowa odnosić i zastosowywać nie 
której. kilka osób wyzwało się wzajemnie ua po-| można. Pan Kluger nie badał ilości wody w 
jedynek. Giebułtowie, jak również nie zajmował się żadne- 
i i , l mi badaniami sanitarno-chemicznemi i geologiczno- 
Manifestacya liberałów w Brukseli. hydrologicznemi, dotyczącemi projektu giebułiow- 
Pomimo silnej opozycyi i oburzenia kraja ca-|skiego, cała jego czynność ograniczyła się na 
łego, ministerstwo Beernaerta pozostaje do-| wykopaniu tam studni, we wskazanem mu na 
tąd u steru władzy. Tymczasem jednakże żywio-|jego prośbę przezemnie miejscu iw najodpowie- 
ły liberalne coraz bardziej się skupiają, by dzia- | dniejszym punkcie, w której to studni, jak sam 
łać solidarnie przeciwko rządom klerykalnym. opisuje, znalazł wodę znakomitą, smaczną, czy- 
W Brukseli odbyła się w niedzielę imponująca |stą, z odpowiednią temperaturą. Na wykopaniu 
manifestacya stronnictwa liberalnego — prawdzi- |tej studni ogranicza się cała działalność Klugera 
wa uroczystość pojednania frakcyj liberalnych ,|co do wodociągu z Giebułtowa i wielką krzywdę 
w której wzięło udział około 15 tysięcy delega- |mu robi, kto go posądza, że on jako technik 
tów tsk z Brukseli, jak z prowineyji. był kiedykolwiek przeciwnikiem tego projektu. 
Na bankiecie liberalnego stronnictwa przewo-| W Czasie Nr. 172 z 80 lipca 1887 r. pisa- 
dniczgcy Nemjean wzniósł toast na cześć króla |łem w kwestyi wodociągów miasta Krakowa o 
Leopolda, podnosząc, iż monarcha we wszyst-| wodzie giebułtowskiej : 
kich swych czynnościach liczył się zawsze z u-| „Jakość tej wody gruntowej w tym punkcie 
czuciami narodowemi. W dwóch godnych pamię-|jest znakomttą, potwierdził to nie tylko rozbiór 
ci wydarzeniach, król skorzysiaż ze swych przy-|tej wody przez 8. p. Aleksandrowicza, znakomi- 
wilejów , celera zapewnienia poszanowania woli |tego chemika, ale również rozbiór tejże wody, 
kraju. „Dzisiaj — mówił mowca,— znowu zwra-| dokonany w Wiedniu. Prezydent dr. Dietl bo- 
camy się do jego mądrości i z sałą ufnością o-| wiem, chcąc mieć pewność o dobroci tej wody, 
ezekujemy decyzyi monarszej*. Janson oświad-|sam osobiście zaczerpał takowej kilka flaszek ze 
czył, iż połączenie frakcyj liberalnych jest nie-|studni Nortonowskiej, którą wbić kazałem i po- 
odwołalnem, a solidarne ich działanie koniecznem |słał do Wiednia, zkąd otrzymał jej chemiczny 
dla obalenia systemu rządów kierykalnych. W po-|rozbiór z dodatkiem: JIkr Wasser ist demnach 
dobnym duchu przemawiał były rywal Jansona, |von gleicher Güte wie unser Wiener Hochquell- 
umiarkowany liberał Greaux, a prezes Asso- | wasser. 
ciation liberal, — Ferron zaznaczył, iż jedy:| „Łatwo sobie to można wytłomaczyć, zważa- 
nym celem przyszłej akeyi zjednoczonych libera- |jąc, że przechodzi przez pokłady piaskowcowe i 
łów powinno być usunięcie klerykalnego mini- | pochodzi z okolie mało zaludnionych, przeważnie 
sterstwa, rozwiązanie Izby i zniesienie niespra- | lasami pokrytych. Rozbierano wprawdzie tę wodę 
wiedliwości w dziedzinie stosunków roboczych. — |i później, gdy chodziło o przeciwstawienie jej 
Bara wymownemi słowy zachęcał liberałów, aby | wodzie źródeł regulickich, wtedy niestety osią- 
nie żałowali żadnych ofiar dla obalenia gabinetu, |gnięto rezultat niezadawalniający. Dziwiło mnie 
potępionego przez kraj. to i dlatego badałem na miejseu tę kwestę do- 
Pochód delegatów i stowarzyszeń liberalnych, | kładnie. Znalazłem, iż zrobiono w tem miejscu 
któremu przypatrywały się tłumy ludności stołe- |studnię drzewem wycembrowaną, ale wcale nie 
cznej, odbył się w zupełnym porządku według z |zabezpieczong od dopływu, w owym czasie bar- 
góry ułożonego programu. Jedynie w chwili, kie-| dzo obfitej wody zaskórnej; tego nie uwzględnio- 
dy bohater dnia adwokat Janson, ukazał się|no i zrobiono rozbiór chemiczny wody, zaczer- 
w towarzystwie Karola Greaux i Bara na sto- |pniętej wprawdzie z tej studni, lecz to już nie 
pniach gmachu giełdowego, tłum rzucił się ku|była woda gruntowa, pochodząca z pokładu żwi- 
niemu z zapałem, by mu urządzić szumną owa- |rowatego, znajdującego się pod trzechmetrową 
cyę, poczem rozległy się okrzyki: „Precz z Be-|warstwą twardego nieprzepuszczalnego iłu, 0 ja. 
ernaertem! precz z rządem klerykałów !* W ogó-|kiej pisze p. Kluger, lecz była to deszczówka i 
le jednak manifestacya przeszła spokojnie, w to-| woda zaskórna, zebrana w tej niby studni. Ten 
nie poważnym i nacechowanym godnością, Nie-|jeden rozbiór nie powinien decydować w tak; 


W sprawie wodociągów miasta Krakowa. 


(Odczyt inżyniera Kołodsiejskiego w Towarsy- 
stwie technicenem). 
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wodociągu, i to woda z głębi ziemi, a nie z 
rzeki; takiemi argumentami przecież nie przeko- 
nywa się nikogo, rzucone one są tylko na po- 
strach, lab wypowiedziane, aby tylko coś gadać. 

„B. m. pan Domański wykazuje, że komisya 
wodociągowa badała jak najdokładniej projekt 
wodociągu z Giebułtowa i ostatecznie okazało 
się, że projekt ten jest żartem pod względem 
lekarskim, i zmarńowanym będzie każdy grosz 
wydany na dalsze badania." 

Oprócz wyżej wspomnianego, jedynego niefor = 
tunnego, ale też nieprawidłowo przeprowadzo- 
nego rozbioru wody, nie było żadnych a żadnych 
innych badań przedsięwziętych przez komisyę 
wodociągową w sprawie wodociągu z Giebułtowa, 
czy zaś ten wspomniany i zakwestyonowany 
rozbiór zasługuje na nazwę najdokładniejszego 
wyg projektu, to już chyba niech każdy sam 
sądzi. 

Towarzystwo techniczne krakowskie uznaje 
projekt giebułtowski za najodpowiedniejszy z 
istniejących projektów do ścisłego fachowego 
zbadania, celem przeciwstawienia go projektowi re- 
gulickiemu, a nie za żaden żart, to też delegat 
tegoż towarzystwa, kilkakrotnie, choó zawsze 
bezskutecznie poruszał kwestyę zbadaniu tego 
projektu przez komisyę wodociągową, choćby 
nawet tylko dla tego, by ostatecznie okazała się 
wyższość projektu regulickiego. 

Nie byłem nigdy i nie jestem przeciwnikiem 
projektu regulickiego, uważam go owszem za 
wykonalny, 1 wtedy za odpowiedni celowi, skoro 
tylko zbadane i przyłączone zostaną wszelkie 
źródła do dyspozycyi będące, oraz woda grun- 
towa z Baczyna, i skoro skonstatowaną będzie 
trwałość i pewność źródeł reguliekich, która do- 
tąd jest jeszcze wielce wątpliwą, ale biorąc rzecz 
czysto przedmiotowo, nie mogę się zgodzić na 
to, aby projekt równie odpowiedni celowi sby- 
wano czczemi frazesami, krasomówstwem, niby 
to uczonem, i bezpodstawnemi przypuszczeniami, 
nie dopuszczając go wcale do umiejęinego facho- 
wego zbadania przez ludzi zawodowych. 

Nie podzielam zdania, iż zwolennieg projektu 
regulickiego z obawy zwycięskiej konkurencji 
projektu giebnłtowskiego, co w rzeczywistości 
jest nawet bardzo możliwem, wszelkiemi siłami i 
środkami walczą przeciw jego zb: łaniu, tylko ja 
przypuszczam, że im chodzi o *%8, że pragną 
kwesyę tak piekącą, tak ważną, , x jest kwestya 
wodociągowa, jak najrychlej załatwić, ależ to 
przecież zarazem jest kwestya takiej doniosłości, 
że jej warto poświęcić jeszeze i trochę czasu i 
trochę kosztów, a jako obeznsny s przedmiotem 
twierdzić mogę, że ścisłe, sumienne, fachowe 
zbadanie projektu giebułtowskiego nie będzie 
wymagać */,, Części czasu, a może mie wiele 
więcej niż */19, część kosztów, jakich wymagały 
dotąd badania regulickiego projektu, których mimo 
tego dziś nie można jeszóze uważać za ostatecznie 
ukońezone, bo cóż właściwię wiemy dotąd stano- 
wczego i pewnego o tym projekcie? 

Na zarzut, któryby mnie mógł spotkać, dla 
czego tych uwag nie podnosiłem w  komisyi 
wodociągowej, do której zostałem przez Radę 
miasta zaproszony, muszę to odpowiedzieć, że 
w komisyi nie wolno było o niezem innem 
mówić, jak tylko o Regulicach, pan referent 
bowiem twierdził, że istnieje dawna uchwała 
Rady miasta, iż Kraków tylko s Regulic ma być 
zaopatrzony W wodę, że zatem o żadnym innym 
projekcie dyskutować komisyi nie wolno; — mimo 
tego kategorycznego oświadczenia żędałem kiika- 
krotnie uwzględnienia projektu giebułtowskiego, 
lecz niestety zawsze bezskutecznie, dla tego, skoro 
dziś publicznie o nim mowa, czuję się powo- 
dowanym do powyższych uwag, a to tem bar- 
dziej, że projekt ten posiada pewne niezsprze- 
czalne zalety : 

1. Odległość sprowadzić się mającej wody, 
mierząc od środka Rynku krakowskiego, według 
linii powietrznej na mapie sztabu generalnego, 
wynosi: 

źródeł górskich regulickich wyżej 30 kilometrów 

źródeł wgłębnych giebułtowskich około 8 kilo- 

metrów. 

R. Trudności, jakis przedstawia teren i sto- 
sunki miejscowe wykonaniu wodociągu dla Kra- 
kowa 8ą: y : 

z Regulice bardzo znaczne, n. p. satolnia, cz 

tunel 850 metrów długi w skale porfirow 

z Giebułtowa niemal żadne. 

8. Jakość wody tak z Regaulic, jak i z Giebt 
towa według rozbiorów chemicznych, dla wod 
ciągów odpowiednia, wadłng smaku wiele lepszą 
się wydaje woda giebułtowska. PE a 

4. Temperatura wody tak jednej jak i drugiej 


stety, nie może ona mieć bezpośredniego wpływu | ważnej sprawie, która wymaga wielkiej oględno- | odpowiednia, giebułtowska woda zimniejsze od 


ści i ścisłej sumienności*. 
Gdyby wówczas wodę z tej studni pobierano 
w obecności pana Klugera, lub w obecności 


na rząd, nieczuły na wezelkie obelgi. Jedyna 


nadzieja — w decyzyi króla. 


Z Rzymu. 


Telegramy włoskie donoszą, iż papież odbył 
w dzień św. Piotra i Pawła dwugodzinny tajny 
konsystorz, w którym brali udział wyłącznie kar- 
dynałowie, bez osób swej świty. Kardynałom za- 
lecano utrzymanie przebiegu konsystorza w jak 
największej tajemnicy. Podobne konsystorze od- 
bywają się nadzwyczaj rzadko i tylko w nadzwy- 
czajnych wypadkach. Panowanie papieża Piusa IX 
wykazuje załedwie jedno tego rodzaju zebranie. 

Dzienniki włoskie wyrażają domysł, iż konsy- 
Storz ten spowodowany został niedawno uczynio- 
nem oświadczeniem Órispiego w sprawie poje- 
dnania Włoch z papieżem i w sprawie szkół 
kongregacyj włoskich na wschodzie. 

Zapewniają także, iż papież miał na konsysto- 
rzu allokucyę, w której wykazywał, iż wzniesie- 
nie pomnika dla Giordana Bruno jest nie 
tylko napaścią na świecką powagę papieża, lecz 
mapaścią na kościół, religię i kardynalne zasady 
wiary. Allokucya ta ma być dzisiaj ogłoszoną. 

Riforma donosi, że włoscy rybacy bracia 8 ca- 
labrino zanieśli skargę do konsula włoskiego 
w Tunisie na tunetańskich strażników cło- 
wych, którzy napadli na ich barkę zaopatrzoną 
we flage włoską i barkę tę skonfiskowali. Śle- 
dztwo zarządzone przez tunetańskiego ministra 
spraw zagranicznych wykazało, iż barka ta stała 

p ag KS. 
u brzegu i służyła za magazyn soli i innych 


przedmiotów, stanowiących monopol i te tylko|dziane na 


pana prof. dra Stopczańskiego, któremu rozbiór 
chemiczny powierzono, lub w mojej, to z pe- 
wnością każdy z nas trzech byłby na to zwró- 
cił uwagę, iż woda w studni się znajdująca nie 
jest w tej chwili tą wodą, o której rozbiór właś- 
nie się rozchodzi. Najnowsze rozbiory, bo wyko- 
nane dopiero w bieżącym roku, najdobitniej to 
potwierdzają, gdyż znów wykazują wodę giebuł- 
towską jako znakomitą dla wodociągów. 

Ze sanitarnych względów ma być projekt gie- 
bułtowski dla tego bezwzględnie niemożliwy, iż 
jak fama twierdzi, ale mimo wszelkich usiłowań 
tego stwierdzić na miejscu nie mogłem, ludzie 
w Giebułiowie umierali na tyfus brzuszny. Kto 
zna położenie Giebułtowa, tego ani tyfus brzu- 
szny, ani nawet cholera panująca w Giebułtowie, 
od wody Źródeł wgłębnych giebułtowskich nie 
odstraszy, wieś Giebułtów bowiem leży o kilka- 
dziesiąt do stu metrów wyżej jak dolina Suło- 
szówki, i nie ma żadnego związku z wodą źró- 
deł wgłębnych w tej dolinie, na terenie do gminy 
Giebułtów przynależnym się znajdujących. Mie- 
szkańcy wsi Giebułtowa posiadają tam studnie 
płytkie, nie sięgające do niveau wody grunto 
wej doliny Sułoszówki, a zatem mają wodę inną, 
zupełnie innego pochodzenia, i nie komuniku- 
jącą się bynajmniej z wodą rzeczonych Źródeł 
|wgłębnych, ten tyfus brzuszny nie ma zatem 
większego znaczenia, jak twierdzenie wypowie- 
ostatnim posiedzeniu komisyi wodo- 


zostały skonfiskowane. Zarządzono śledztwo, czy |ciągowej, że w wodzie giebułtowskiej znajduje 
flaga włoska nie została znieważoną.|się mąka, otręby i różne inne odpadki z 13 


a eem 


młynów wodnych, które poruszane są siłą wodną 
rzeczki Mułoszówki, zapominając niestety na tę 
okoliczność, że te młyny leżą wszystkie poniżej 
punktu, z którego ma być woda pobieraną dla 


pge ją © 
. Możliwe wzniesienie się wody po nad po- 
ziom Rynku, czyli ciśnienie hidrauliczne w ru- 
rach : 

ze źródeł górskich regulickich około 2%% me- 


try, 

ze źródeł wgłębnych giebułtowakich około 26 

metrów. 

6. Ilość wody, jaką można rozporządzać dla 
wodociągów na dobę w metrach sześćciennych 
po 1.060 litr. 

z Regulice od 5.600 do8.000 metr. aześć. 

ze źródeł wgłębnych  giebułtowakich dotąd 

wprawdzie ilość nie zbadana, lecz z wszelką 
pewnością na więcej, niż podwójną dla wo- 
dociągów potrzebną ilość liczyć można, u- 
względniając znaczny obszar terenu opado- 
wego, na który spada rocznie 240 do 800 
milionów metrów sześciennrch wody metso- 
rycznej, a Kraków potrzebuje na rok około 
3 miliony metrów wody dla wodociągów. 

7. Stałość źródeł reguliekich, mimo uczonych 
wywodów, przyznać trzeba, że jeszcze pozostaje 
wątpliwą, a strumień wody gruntowej w tak 
wązkim przesmyku, jaki znajduje w Giebułtowie 
i z takiego znacznego obszaru terenu opadowego 
daje wszelką gwąrancyę, że wody nigdy nie 
braknie. 4 ą 

8. Koszta urządzenia wodociągu dla Krakowa, 
wliczając zbiormiki i sieć rur rozprowadzających 
wodę po całem mieście, będą wynosić: ` 

z Regulic znacznie wyżej niż 28%, miiiona 

złr. W. a. 

z Giebułtowa mniej niż 1%, miliona sr. w. a. 

9. Czas potrzebny na budowę, czyli komple- 
tne wykonanie wodociągu dla Krakowa: i 

regulickiego dwa lata, i 
giebułtowskiego jeden rok. ` ` S 
10. Niemałą może jest także maiętą wodociągu © 
7 mag r 
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giebułtowskiego, że się znajduje cały w obrębie 
fortyfikacyi i bierze swój początek w krzyżowym 
ogniu ;dwu silnyeh fortów, co wysoko ocenił 
pułkownik inżynieryi hrabia Geldern Egmont, 
gdy wodociąg regulieki na parę mil wychodzi 
po za obręb doniosłości dział fortecznych. 

Uwzględniając te wszystkie okoliczności zape- 
wne nikt nie powie, że projekt giebułtowski to 
tylko żart, ale każdy przyzna mi słuszność, do- 
magania się dokładnego zbadania tego projektu. 

Każda woda źródlana, skoro płynie pewien 
czas, i pewną przestrzeń jakiemś korytem, lub 
kanałem, staje się wodą rzeczną, bo zmienia 
swą temperaturę odpowiednio do temperatury 
powietrza i zabiera z powietrza chorobotwórcze 
żyjątka, tracąc gazy orzeźwiające; jeżeli więe 
mamy mieć kiedyś z Regulice wodę rzeczywiście 
źródlaną, a nie rzeczną, będzie trzeba koniećznie 
się zdecydować opuścić te kilka tysięcy metrów 
projekiowanych kanałów, a zastąpić je syfonami 
na całej przestrzeni, choć to pocniesie koszta 
budowy o kilkakroćsiotysięcy zu!ldenów, a że 
także zaraz trzeba bedzie wprowadzić inne źró- 
dła i wodę baczyńską do wodociągu toć i na to 
około pół miliona guldenów będzie potrzeba do- 
dać, uwzględniając zaś finansowe stosunki miasta 
Krakowa, możnaby z powyższych powodów o 
wiele słuszniej projekt regulicki nazwać żartem, 
bo różne niespodzianki przyniesie miastu. 

Kraków posiada od natury, pod względem, że 
tak powiem, wodociągowym, takie korzystne po- 
łożenie, iak sprzyjające warunki, jak bardzo 
malo miast w Europie, to też nietylko jeden 
jedyny odpowiedni projekt do zaopatrzenia go 
w wodę istnieje, ale niestety tylko jeden badano, 
twierdząc, że — Giebułtów to żart — Czatko- 
wice to cieplice — Sułoszówka, — tam zaś bę- 
dzie ktoś stawiał wielką garbarnię, i t. p. argu- 
sontacye i tsk to brevi manu odprawiano i 
osądzano wszelkie inne projekta, choć nawet 
przez prawdziwych rzeczoznawców gorąco pole- 
cane. 

Ostatni projekt inżyniera Tuszyńskiego, nie 
wchodzę w to, jaki on jest, odesłano mu napo- 
wrót, nie przedkładając ge nawet komisyi wodo- 
eiągowej, mimo iądania prof. dra Paszkowskiego. 
Takie postępowanie nazwanoby gdzieindziej terro- 
ryzmem. 

W interesie naszego miasta byłoby wielce po- 
żądanem, aby kwestya wodociągowa raz już we- 
szła na inne praktyczne, racyonalne i fachowe 
tery; odpowiadać bowiem na każdy bezpodsta- 
wny i bezmyślny zarzut dyletantów jest rzeczą 
niemożliwą, gdyż jeden potrafi więcej kwestyj i 
pytań postawić, niż stu znawców potrafiłoby od- 
powiedzieć, na dowód pozwalam sobie tu przyto- 
ezyć jeden przykład: Ža czasów prezydenta śp. 
dra Dietla byłem ja seferentem i technicznym 
konsulentem ówczesnej komisyi wodociągowej, i 
na wezwanie prezydenta dra Dietla musiałem do- 
bitnie i wyczerpująco odpowiedzieć na zarzut 
zrobiony projektowi Sułoszówki: „że Snłoszówka 
może być przez nieprzyjaciela odciętą“. Udowo- 
dniłem w obszernym technicznym elaboracie, że 
odcięcie jest możliwe, i technicznie wykonalne, 
ale wymaga około 6 milionów złr. kosztów, i 
około 3 lata czasu, taniej i w krótszym czasie 
jednakże mógłby nieprzyjaciel, za pomocą śluzy 
i tamy pod Igołomiją podźwignąć źwierciadło wo- 
dy rzeki Wisły, do wysokości, choćby tylko 2 
metrów powyżej poziomu rynku krakowskiego, i 
zatopić cały Kraków wraz z wodociągiem, wnio- 
skuję zatem, że prawdopodobnie nie będzie ten 
nieprzyjaciel odcinał Sułoszówki. i 

Podobnych zsrzutów słyszeć można na jednem 
posiedzeniu komisyi, kilka, niepodobna zatem wy- 
ezerpująco na nie odpowiadać, co zresztą nie 
przyniosłoby żadnej korzyści samej sprawie wo- 
dociągowej, tylko jej rozwiązanie by przedłużyło 
, Zaden sędzia nie wydaje wyroku, nie przepro- 

wadziwszy śledztwa, nie wysłuchawszy świadków, 
lub rzeczoznawców, oraz nie uwzględniwszy wszel- 
kieh sprawy dotyczących okoliczności; referent 
zaś sprawy wodociągowej sam jeden ryczałtowo, 
i to więcej kpinami, niż dowodami, zbywa i osą- 
dza wszystkie projekta, aby tylko swój jeden, po- 
zostawiający niestety dość wiele do życzenia, zwy- 
cięsko przeprowadzić. Nie mam zamiaru stawiać 
mu w tem opozycyi, ale otwarcie wyznać muszę, 
iż bezwzględna ignorowanie projektów, dotąd nie- 
zbadanych, « przez Towarzystwo techniczne, i 
pizoz rzeczoznawców, jako zbadania godne uzna- 
nych, nie zgadza się z mojemi pojęciami o su- 
mienności badań, w kwestyi tak doniosłej i tak 
ważnej, jak kwestya zaopatrzenia miasta Krako- 
wa w dobrą i odpowiednią wodę. 

Wiedeń przechodził przez bardzo smutne i ko- 
sztowne doświadczenia, pragnąłbym, aby takowe 
Krakowowi były oszczędzone, i aby nie masiał 
kiegdyś, jak Wiedeń, zabawiwszy się jakiś czas 
„móż dem Hochquellen*, sięgać dopiero „au den 
Tiefguellen*. Technicy wiedeńscy wszystko to 
swego czasu przepowiadali, wskazując nasiępstwa, 
przepowiednie ich niemal dosłownie się ziściły. 
Kraków obecnie naśladuje Wiedeń, jakim był 
przed 30 laty. 


W. Kołodeiejski. 


Kraków, 3 lipca 


W pogrzebie Ś. p. Maurycego Fiericha wzięła 
udzia? bardzo liczna publiczność przeważnie « inte- 
ligentnej warstwy mieszkańców. Trumnę pokryto 
wieńcami. Nad grobem przemawiali prof. Bobrzyń: 
ski w imieniu uniwersytetu Jagiellońskiego, pod- 
nosząc zasługi zmarłego dla wszechnicy i wiedzy, 
dr. Lesław Boroński, który pożegnał 8. p. Fie- 
richa w imieniu szkolnych i uniwersyteckich kole- 
gów, — akademik Binder, prezes Tow. wzaj. po- 
moey imieniem młodzieży i stowarzyszenia. wreszcie 
akademik Marecki imieniem uczniów zmarłego. 

Z kolonij wakacyjnych. Pierwsza partya dzieci, 
wybranych na kolonie na miesiąe lipiec, a składa- 
jąca się z 16 dziewcząt i tyluż chłopców, wypra- 
wioną została dnióś przez komitet do Rudawy i 
Siedlca. © godz. 7 z rana zebrały się dzieci w tə- 
warzystwie rodziców w szkole na Kleparzu, gdzie 
przes obecnych członków komitetu nastąpił przegląd 
rzeczy kolonistów, tudzież po stosownej przemowie 
presesa komitetu p. Wojnarowicza do dzieci, odda- 
mie ieh pod opiekę kierowników kolonij. Wszyscy 
sgremadzeni udali się następnis do Kościoła św. 
Floryana, gdzie na intenoyę kolonistów odprawił ks. 
Słachowies ursesystą wotywę śpiewaną. Podczas 


mszy ów. przygrywała muzyka, złożona z wycho- 
wanków ks. Siemaszki, na dętych instrumentach. 
Po nabożeństwie koloniści uszykowani parami, z 
własną piękną chorągwią na czele i w towarzystwie 
wspomnianej muzyki, grającej narodowe melodye, 
odprowadzeni zostali ulicą Basztową i Łobzowską 
przez rodzieów, członków komitetu i licznie zebraną 
publiczność do rogatki Łobzowskiej, gdzie wsiedli 
na fury mające ich zawieźć na miejsce przezna- 
czenia. 


Nowe czytelnia ludowe. W ciągu ostatnich 3 
miesięcy nastąpiło uroczyste otwarcie czytelń kra- 
kowskiego Tow. cświaty ludowej: we Wrzawaech 
przy współudziale duchowieństwa miejscowego, eraz 
delegata Towarzystwa dra Snrowieckiego; w Krzy- 
ni, gdzie kanonik tarnowski, ks. Fr. Leśniak, w 
pięknej przemowie zachęcił włościan do korzystania 
z czytelni; w Józefowie, skąd donoszą o ży- 
wem zainteresowaniu się włościan czytelnią , czego 
dowodem ofiara pięknej szafy na książki przez tam- 
tejszą Radę szkolną miejscową; w Bysinie po 
Bolennem nabożeństwie przy licznem zebraniu człon- 
ków Kółka rolniczego; w Woli Rusieckiej w 
obecności ks. kan. Romnalda Szwaroa z Raszozy i 
p. Juliana Baczyńskiego z Woli Zasieckiej; w Lu- 
boczy przy współudziale ks. kan. Stępińskiego, 
oraz kilku nauczycieli i nauczycielek z okolicy; 
wreszcie w Nowym Sączu przy domu karnym 
w obecności prezydenta sądu, prokuratora i władz 
więziennych. 

Zakład naukowy żeński pani Karoliny Kry- 
nickiej, jak sig dowiadujemy, stanowczo zostaje 
zwinięty. Z prawdziwym żalem fakt ten notnjemy, 
w zakładzie tym bowiem kształciło się kilką poko 
leń panien, które ze szkoły wyniosły najszlachetniej- 
sze zasady patryotyczne, obok racyonalnego i wy- 
sokiego stopnia wiedzy. Wychowanioe zakładu p. 
Kryniekiej zwiększyły niezawodnie grono obywate- 
lek patryotek, a przykładem i wzorem dla nich być 
musiała postać szanownej przełożonej, która w 1868 
roku czynnie dopomagając narodowemu ruchowi, 
musiała z rozkazu władz zamknąć na kilka miesię- 
cy swój zakład. W każdej innej zacnej publicznej 
polskiej sprawie p. Krynieka nigdy nie usuwała się 
od udziału i ofiarności, a taki przykład niezawodnie 
dobrze oddziaływać mnsiał na powierzone jej pieczy 
wychowanice. 

Minister p. Zaleski wczoraj wieczór kuryerskim 
pociągiem przejschał przez Kraków z powrotem do 
Wiednia. 

Dr. Julian Ochorowicz od 15 bm. bawić będzie 
przez kilka tygodni w Zakopanem. 

Sprawa ścieżki przez Błonia na Wolę Justow- 
ską zostanie wreszcie prawdopodobnie w sposób 
wygodny załatwioną. Gdy bowiem konwentowi PP. 
Norbertanek rozchodziło się głównie o to, że woj- 
skowość, korzystająn z tej ścieżki, niszczyła ozęsto 
plony na obok leżących polach, wojskowość posta- 
nowiła nabyć na własność od konwentu pas gruntu, 
potrzebny na założenie w tem miejscu drogi. — 
W celu porozumienia sig w tym względzie dele- 
gat p. Kuczkowski wyznaczył termin na dzień 6 
bm. w tutejszem starostwie z tego powodu, aby 
sprawa ta jeszcze przed letniemi feryami mogła się 
naprzód posunąć. Ze strony gminy interweniować 
będą p. wiceprezydent dr. Szmidt i gyndyk dr. Haj- 
dukiewiez , którzy starać się mają o to, aby woj- 
skowość założywszy drogę, nie stawiała przeszkód 
mieszkańcom miasta Krakowa w korzystaniu z niej. 

W parku na Łobzowie od jutra odbywać się 
będą w każdą następną środę koneerta orkiestr woj- 
skewych. Wstęp do parku jak zwykle wolny, 

Zmarli. We Lwowie zmarli Michał Eminowiez, 
emeryt. dyrektor wyższego sądn kraj we Lwowie, 
urodzony w roku 1797 i Emil Kesselbauer, proku- 
rzysta i naczelny buchalter galic. banku hipot,, 
urodzony w r. 1837. 

Dr. Bernard Lazarus, lekarz miejski w Tarnopolu, 
człowiek znanej zacności, zmarł 24 czerwca na udar 
səroa w Aussee w Styryi, 

W dobrach Maciejowice, w Królestwie Polskiem, 
zmarł 27 czerwca Stauisław hr. Zamoyski, ostatni 
syn ordynata. Zmarły wytworzył pomiędzy wło- 
ściaństwem w swych dobrach przemysł fabryczny, 
podniesiony do stopnia wyrobów  galanteryjnych, 
odznaczonych niejednokrotnie na wystawach. Pize- 
Żył lat 69. 

W Bochni zmarł w 67 roku życia Antoni Ko- 
zubski, sekretarz starostwa, otaczany powszechnym 
szacunkiem. 

Anna Teleżyńska , nauczycielka szkoły przy kla. 
sztorae św. Jana, zmarła w 42 roku życia. 

Otrzymujsmy następujące pismo: O pożarze 
kazimierskim, szanowny korespondent, będąc wido- 
cznie źle poinformowanym, twierdzi, jakoby straż 
podgórska przybyła pierwsza na miejsce katastrofy, 
Jako kierownik straży podgórskiej oświadczam , że 
o pożarze dowiedziałem się od pogotowia, które zo- 
stało przez dyrektora szkoły i radcę miejskiego p. 
Bednarskiego zaalarmowane. 

Przybywszy na miejsce zastałem już straż kra- 
kowską broniącą klasztoru OO. Augustyanów i sze- 
reg oficyn, po zamełdowaniu się starszemu brand- 
mistrzowi p. Stępińskiemu, rozpocząłem akcyę ra- 
tunkową w podwórzu 

Z głębokim szacunkiem 

Fr. Rehman, 
kierownik straży podgórskiej. 

Przeniesienie urzędników kolejowych. Z oka- 
syi objęcia przez zarząd skarbu lwowsko-czernio- 
wieckiej kolei zostali przeniesieni w dotychczasowym 
charakterze słażbowym następujący urzędnicy ze Lwo- 
wa do dyrekcyi ruchu w Krakowie: Konst, Baczyń- 
ski, Jgd., Białkiewicz, Józef Braua, J. Czarnecki, 
Konr. Dawechy, Lud Drobner, Gustaw Elias, Leo- 
pold Friedmann, Ferdynand Griebsch, Wacław Har- 
gescheimer, Franciszek Krzecznnowicz, Alf. Legler, 
Bort. Loebenstein, Franciszek Longchamps, Aleks. 
Majewski, Józef Meltzer, Maks Mondschein, Ad. 
Nengebaner, Hil. Fellmann, Jul. Stachy, Ignacy 
Szozepanowski, Józef Wischowitz, Jan Wittlin, Ka- 
zimierz Wodrieko i Wilhelm Zatoński. 

Przeniesieni do służby przy gen. dyrekcyi kolei 
państwowych w Wiedniu: Karol Echmann, Jerzy 
Guttmann, Józef Jakoubek, Ferdynand Januschka, 
Ferd. Kolaczek, Alect Koppel, Edward Krisch, Fl. 
Nawratil, Karol Pajączko » ski, Mar. Sohoenberg, 
Odilo Schweigl, Natan Seinfeld, dr, Fran. Steftel, 
Konst. Stelzer, Antoni Wieki, Feliks Willinger i 
Jerzy W iistefeld, 

Do Czerniowiec zostali przeniesieni: Robert Brüll, 
Karol Patek i Aleksander Terlikowski; do Nowego 
Sącza: J. Herlinger, B. Krzepowski, Fr. Lenik, Ste- 
fan Proczkowski i Julian Rutkowski; do Marisch 
Schönberg: Józef Koitschim , Maksymilian Mahl, 
Karoi Tittiager, Wilhelm Windsor, de Gmnnd Fo- 


NOWA REFORMA. 


bus Kniker; do Salcburga Ludwik Kfhnelt i do|tkania tego był order Lwa i Słońca z dyplomem 


Tryestu Jan Starkbaner. 

Znajdujący się na całej linii i warsztatach per- 
sonal, pozostaje nadal na dotychczasowych posa- 
dach. 

Lwów, 29 czerwca, (Koresp. N. Reformy). Tu- 
tejsza młodzież akademicka zakupiła bardzo zna- 
czną ilość świeżo wciągniętych przez Radę szkolną 
krajową na indeks książek surowo zakazanych, — 
dziełek Józefa Chociszewskiege p. t. „Mała historya 
polska dla dzieci z obrazkami“ i „Dzieje narodu 
polskiego dla ludu pęłskiego i młodziaży* (przed i 
porozbiorowe), postanawiając za pomocą rozjeżdżają- 
ogch się wkrótce w różne strony kraju akademików 
rozrzucić te książki pomiędzy ludem wiejskim, a tem 
samem choć w części zaradzić zwiększającej się z 
dniem każdym żądzy obznajamiania się z dziejami 
naszej przeszłości, któremu to szlachetnemn popę- 
dowi wzmiankowane rozporządzenie Rady szkolnej 
krajowej wobec faktycznego braku innego odpowie- 
dniejszego podręcznika do nanki historyi polskiej i 
bez zastąpienia usuniętego inną lepszą książką, kła- 
dzie na ozas nieograniczony, jakby z umysłn, nie- 
przezwyciężoną zaporę. Bo któryż nauozyciel lndo- 
wy, będąc zagrożony śledztwem  dyscyplinarnem, 
odważy się posługiwać podręcznikiem Chociszew- 
skiego, albo gdzie znajdzie się obeenie przedsiębior- 
ca, gotowy do ponownego nakładu? A jak powyżej 
przytoczone dziełka są poczytne, Świadczą wymo- 
wnie kilkakrotne ich wydania, jakoteż liczne żąda 
nia przełożonych czytelń i wypożyczalń wiejskich, 
domagających się cd wydziału Towarzystwa oświaty 
ludowej czasami po cztery, a nawet i więcej egzem- 
plarzy tych dziełek dla jednej i tej samej miejsco” 
wości. 

Życzyć należy, hy za przykładem młodzieży aka- 
demiokiej poszli i inni zasobniejsi w Środ<i mate- 
ryalne i starali się wszelkiemi siłami, by książe- 
czek Chociszewskiego de czasu pojawienia się le- 
pszeg», a w równej Bile zaszczepiającego miłość do 
ziemi i dziejów ojczystych podręcznika nie zabrakło 
w chatach naszego lndu. 

W Swoszowicach odbyła się w sobotę za 1ni- 
oyatywą pp. S., właścicieli Swoszowic, zabawa tań 
oująca, która się przeciągnęła do rana. Bawiono się 
znakomicie, dzięki licznemu gronu pań, ořaz Pp. 3, 
która jako gospodyni z wdziękiem umiała zabawę 
ożywiać i podtrzymywać. 

Trzebinia, 26 czerwca. (Koresp. N. Reformy). 
Dziś odbył się tu popis młodzieży szkolnej. Dziatwę 
szkolną zaopatrzyli w piękne książeczki, jako nagro- 
dy pilności, znani ze swych dobroczynnych uczyn- 
ków państwo Baranowscy, właścicjele dóbr Trzebi- 
ni; zaś państwo Grudzińscy, właściciele dóbr Górki, 
zrobili miłą niespodziankę dziatwie szkolnej, ofiaru- 
jąc na nagrody podozas popisu chłopegm piękne kra- 
kuski i kapelusiki, dziewczętom zaś ładne chusteczki, 
lub po kilka łokci materyi na fartuszki, kaftaniki 
i t. p. Wspomnieni dobrodzieje otaczają na każdym 
krokn dziątwę szkolną swą życzliwyścią, za CO za- 
rząd szkoły wraz z całem gronem nauoczycielskiem 
składa im serdeczne „Bóg zapłać”, i 

Zjazd straży ogniowych w Tarnowie wybrał 
na dwa lata zarząd krajowego „Związku“. Prezesem 
wybrano jednogłośnie ks. Adama Sapiehę, zastępcą 
dra Zgórekiego Kifreda , sekretarzem Rewakowicza 
Henryka. Do wydziała weszli pp. Mühln, Poltnow- 
ski, Ważeński, Kocher, Owiklicer, Hryniewicz, jako 
zastępcy członków wydziału pp. Turski, Piotrowski 
i Koblański. Uchwalono, że przyszły zjazd odbędzie 
się w Przemyślu. Nadto polecono zarządowi „Zwią- 
sku”, ażeby podziękował namiestnikowi przez dept 
tacyę za dotychczasowe popieranie organizacyi stra- 
żackiej z prośbą o dalszą opiekę. 

W Lanckoronie rozwiązała się temi dniami straż 
pożarna ochotnicza, jedyna w tem miasteczku a ko- 
nieczna instytucya. Doneszą nam, iż dopomógł do 
tego wójt czy burmistra miejscowy. Dziwna rzecz, 
iż naczelnicy gmin zamiast popierać takie instytu- 
oye, steją na przeszkodzie i nie zapobiegają ich u- 
padkowi. W Lanckoronie jeden wójt czy burmistrz 
pozbył się — jak wszyscy opowiadają — gościńca, 
drugi jarmarków, a trzeci straży pożarnej, i tak 
miasteczko to niegdyś sławne, z dniem każdym pod- 
upada. 

Nowy Sącz, 29 czerwca. (Kor. N. Reformy). 
Ustny egzamin dojrzałości odbywał się u nas od 
12 do 19 czerwca pod kierownictwem p. Zakrzew- 
skiego, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego. Do 
egzaminu zasiadło uczniów publicznych 36, ekster- 
nistów 2. Z tych otrzymali ówiadectwo dojrzałości : 
Babiarz Ignacy, Flis Kazimierz (z odznacz ), Forozek 
Jakób, Gernand Franciszek , Gołębiowski Stanisław, 
Herbst Aleksander, Jarosz Władysław, Kornakiewicz 
Jan, Miczyński Józef, Müller Jan, Ogorzałek Woj- 
ciech (z odznaoz.), Olszewski August, Pierzchalski 
Adam, Romer Eugeninsz, Sozański Emil, Ueberall 
Mandel, Wiśniowski Stanisław (z odznacz.), Woźniak 
Stanisław (z odznacz.), Zych Marcin, Postrożny An- 
toni. Dwóch odstąpiło od egzaminu ustnego, 10 re- 
probowano, a 5 pozwolono poprawić z jednego przed- 
miotu w terminie jesiennym. 

Z Jarosławia donoszą, że w sobotę z polecenia 
namiestnictwa rozwiązano tameozną Radę gminną, a 
p. Ferdynaud Pawlikowski, komisarz starostwa w 
Samborze, objął zarząd gminy. 

Z Rymanowa. O katastrofie w kopalniach nafty 
w Klimkówee donoszą: Z dwóch górników, którzy 
ulegli poparzeniu przy wybuchu nafty i gazów w 
Klimkówce, jeden zmarł następnej nocy, drugi znaj- 
duje się w Iwoniczu pod opieką lekarską; prócz 
dosyć rozległych oparzeń ma słamaną kość kolano- 
wą. Wybuch był tak gwałtowny, że wiórza i prsy- 
rząd wiertniczy zostały rozerwane i spalone, Pożar 
ugasiły sikawki rymanowska i iwonicka. 

Czerniowce, 30 czerwca. (Koresp. N. Reformy). 
Z objęciem przez rząd ozerniowieckiej linii kolejo- 
wej, które nastąpi w dniu 1 lipca br., otrzymać 
ma przeszło 50 urzędników urlop % nieograniczo- 
nym terminem, który to urlop kończy się zwykle 
wypowiedzeniem służby, a względnie spensyonowa- 
niem, — a nadto około 20 urzędników ma być 
zaraz spensyonewanych. Wobec tego, że kolej ezer- 
niowiecka ma w swym personalu urzędniczym bar- 
dzo dnżo urzędników oboych narodowości, A Szczę. 
gólniej Prusaków, spodziewaś się należy, że właśnie 
jeżeli to jnż jest koniecznem, usunięci zostaną tylko 
obcokrajowcy, a Polacy przedewszystkiem uwzglę. 
dnieni zostaną, jak to już uczyniono na liniach 
lwowskiej i krakowskiej, a szczególmiej W oddziale 
technicznym, gdzie jak to z przyjemnością zazna- 
czyć można, wszędzie prawie pousuwano obtckra- 
jowców, dając pierwszeństwo Polakom. 

Małoletni pianista z Warszawy Raulek Koozal- 
ski, po dwukrotnych występach w Paryżu, przez 
prasę miejscową woale pochlebnie ocenionych, spo- 
ąkał się w Spa s szachem perskim. Owocem spo- 


wręczonym ośmioletniemu artyście, oraz zamianowa 
nie Raulka nadwornym pianistą władcy perskiego. 
Nadmienić wypada, iż do urzędu powyższego przy- 
wiązaną jest znaczna dożywotnia pensya. 

Lwowski „Śmigus”, dwutygodnik humorystyczny, 
redagowany we Lwowie przez p. Aleksandra Mil- 
skiego, zamieszóza w ostatnim numerze dzielny wiersz 
satyryczny p. t. „Wyścigi“. Końcowy ustęp tylko 
przytaczamy, jako próbkę tonu i stylu pisma, z któ 
rem warto się bliżej zapoznać, 

„Podrożała głosów cena, 

Dziś wyborców za guldena — 

Nikt mie będzie z sobą wiódł! 

Przeciw szlachcie nikt nie działa, 

Lecz dziś słowem myśl Się stała 

„Ze szlachetną szlachtą Ind!“ 
To nie „Próba jest rozstreju* 
To o prawa wstęp do boju!* 

Moskala wśród Nismców. -Magdeb, Zig. do- 
nosi, iż w tych dniach obchodził sztutgardzki pułk 
grenadyerów jubileusz, na którym obecna deputacya 
rosyjska nie powstała z miejso, gdy wzniesiono toast 
na powodzenie państwa niemieckiego. Gdy zapytano 
deputatów, dlaczego to uczynili, odpowiedzieli, że 
przybyli uezció króla, a państwo niemieckie nie ich 
nie obchodzi, Powstały więc przymówki, poczem o- 
ficerowie rosyjsoy wstali od stołu i wyszli. 

Zamek Mayerling. Roboty około przerobienia te- 
go zamku na kaplicę, klasztor filialny Karmelitanek 
i schronienie dla zniedołężniałych starców, już się 
rozpoczęły, Kaplica powstanie z sypialni arcyksięcia 
1 z sąsiedniego pokoju. Sufity zostaną wyłamane, 
aby utworzyć kopułę. Sprzęty, które dawniej zapeł- 
niały owe myśliwskie komnaty, przeniesiono do in- 
nych pałaców cesarskich. 


Echa kąpielowe. 


Iwonicz, 30 czerwca. Korzystając z gościnnej 
szpalty na ten cel oorocznie przeznaczonej, pospie- 
szam obecnie jak lat peprzednich z korespondenoyą, 
aby z łaskawemi ezytelnikami dziennika podzielić 
się wiadomościami z tutejszego podgórskiego zacisza 
i ruchu kolonii leczniczej, 

Sezon tegoroczny, odznaczający się od dawnych 
lat niezaznaną pogodą, szczególniej w zakładzie iwo- 
nickim wśród otoczenia cienistych borów, użycza 
swym gościom przyjemnego pobytu i odpoczynku po 
doznanej spiekocie miejskiej i trudach zawodowego 
Życia. To też i kolonia tutejsza, licząca dziś 269 
drużyn, a 455 do kuracyi i 141 osób towarzyszą- 
cych, więc razem 596 osób, Bzczególniej ze ster in- 
teligencyi jest liczniejszą niż w rokn zeszłym, a po 
rezpoczęcin feryj szkolnych osiągnie niebawem zwy- 
kłą oyfrę corocznej frekwencji, 

Lista gości obejmuje znane w krajn rodziny z 
wyższych sfer Świata towarzyskiego, a to jest naj. 
lepszym dowodem uznania dla wód krajowych — 
ale nadto co do prowineyj i krajów Spotykamy się 
w niej z większą frekwencyą osób z Rumunii, Wę- 
gier, a nawet z odległej Bośnii. 

Korona i Litwa dostarczy juź w najbliższych 
dniach większego kontyngentu, a tem samem wła- 
ściwego ożywienia towarzyskiego, zbiorowych wycie- 
czek w okolicę i rnchliwych zabaw, koncertów, lo- 
teryi fantowej na cele dobroczynne i t. p. 

Dotąd oprócz wycieczek w mniejszych gronach do 
Odrzykonia, Krosna, Dukli i sąsiedniego zakładu ry- 
manowskiego, mamy do zasotowania odbyte dwa 
reuniony i zabawę dla dzieci, a dziś zapowiedziana 
nowa zabawa dziecinna rokuje bardzo ożywione po- 
wodzenie. 

W ubiegłą środę kolonia nasza została zaalarmo- 
wahą eksplozyą szybu naftowego w pobliżu zakła- 
du, na gruntach gminy Klimkówki położonego, 
wskutek której utraciło dwóch ludzi życie, a jeden 
doznał ciężkiego poparzenia. Kierownik kopalni tej, 
á. p. Jan Wędrychowski, syn obywatela ze Skalb- 
mierskiego, legł pierwszy jak żułnierz na pobojowi- 
sku ofiarą swego zawodu, wyvołując powszechny 
żal kolegów i przełożonych. 

Wypadek ten był nieprzewiddanym i wcale od 
głównego przedsiębiorstwa niezawiełym, gdyż jak to 
górnicza komigga na miejscu skosstatowała, wszel- 
kie możliwe przepisy i ostrożności zachowauemi by- 
ły — a tylko nieobliczony wytrysk ropy i nagro- 
madzonych gazów stały się powodem eksplozyi i tak 
okropnego nieszczęścia. 

Otóż to wszystko co na razie donieść Wam mo- 
g9, a zastrzegając sobie dalszą gośtinność dla ko- 
respondencyj, inne wiadomości dotysrące urządzenia 
zakładu i jego postępu odkładam do następnego 
listo. 

Rabka, 1 lipca. (Kor. N. Reformy). Znakomity 
artysta polski, Elwiro Andriolli, przybył tu w so- 
botę wraz z hr. Łosiem, obaj konno. Po obejrzeniu 
zakładu udał sią Andriolli do wsi dla odrysewania 
kościoła, którego oryginalny styl zwrócił jego uwa: 
go- Wieozorem w udekorowanej sali balowej przy 
mnzyce odbyła się wspólna kolacya, w której wzię- 
łe udział 16 mężczysu. Lekarz zakłada dr. Głu- 
ohowaki wniósł toast na cześć Andriollego, dzięku 
jąc mu za odwidzenie zakładu — poczem wnoszono 
cały szereg toastów, zakończony „kochajmy się“ i 
p cześć łączności i wspólnej pracy nas wszyst- 
kich*, 

Mndriolli zdejmował widoki, a o godz. 2 odbył 
się wspólny objad. O godz. 5 odprowadziliśmy go 
z muzyką pod przystanek kolejowy i tam wypiwszy 
strzemiennego pożegnaliśmy mistrza prosząc 0 zacho» 
wanie nas w pamięci. Odpowiedział dziękując za 
przyjęcie serdeczne i gościnność, poczem wyjechali 
obaj z hr. Łosiem do Nowego Targu na noc, a 
stamtąd jadą do Zakopanego. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


+g Świat w nr. z 1 lipea zawiera w części ar- 
tystycznej : piękną reprodukcyę obrazu Ant, Koza 
kiewieza „Nad ranem“, dziewczę pasące gęsi na 
łące, Jacka Malczewskiego „Trzy pory życia”, 
Artura Grottgera „Jan Sobieski pod Wiedniem*, 
Dulębianki „Sierota*, winiety i ilustracye Oze- 
sława Jankowskiego, Rybkowskiege, 
Kruazewskiego, fototypię z rzeźby Błotnickie- 
go: „Hulaj dusza“, wreszcie nieznany portret Ada- 
ma Miokiewieza przez K, Delacroix (ze zbio- 
rów Zygm. hr. Pusłowskiego) i rysunek oryginalny 
Juliusza Słowackiego „Z nad Lemanu“ (ze 
zbiorów Miecz. Pawlikowskiego). — W części lite: 
rackiej na szczególną uwagę zasługuje znakomita 


Kraków 3 Lipca 1889. 


kuły krytyczne Ochorowieza, Leop. Meyeta, Wład. 
Łuszozkiewicza (z ilustr. budowli gmachu u św. 
Ducha w Krakowie), W. J. Wdowiszewskiego, Edw. 
Perębowicza (z pięknym wierszem katalońskies« 
poety, Ad. Dobrowclskiego i Ferd. Hósioką („Trzy 
lata z życia Jal. Słowackiego w Szwajcaryi* 
rzecz oparta na Lieznanych dotąd relacyach o re 
mansie poety z panną Eglantyną Patteg i pan*s 
Maryą Wodzińską). W dziale powieściowym trzy po- 
wieści jednocześnie w dalszym oiągu: Zagórskie 2 
„Bez steru“, Szeligi „Na przebój“ i Tripplinówi:cj 
„Szaleniec*, 

e's Sylwan, organ galio, Towarzystwa leśnego 
ezaBopismo fachowe dla gospodarzy lasowych i wła- 
ścicieli ziemskich, wychodzi rok VII pod redakc*4 
prof. Wład. Trynieekiego, w miesięcznych zeszytso. 
Zeszyt za czerwiec zawiera: Ś, p. Alfred Jóm“ F 
tocki. H. St: O trwałości drewna. W, Tynieck 
Preszniki czyli obłeniki (Peridermia) na sosnach. 
W. Szybiński: Chlorofil czyli zieleń listna, Ankieta 
w sprawie krajowej szkoły gospodarstwa łasowego. 
W sprawie kraj. doświadczalnej atacyi leśnej. Odo- 
zwa w sprawie Stypendyum imienię H, Strzeleskie- 
g0. Odezwa Wydziału w sprawie sprawozdań dele- 
gatów. Wiadomości bieżące i rozmajtości: Nasz» 
skrzypy czyli sosenki szkodliwy wpływ kołtanów x+ 
przyrost sosen. Towarzystwo rybackie w Krakowi 
Pożar lasu. Zarybienie Skawy, Przystąpili jako człon- 
kowie czynni Tow. leśnego, 

e*s Na wystawę zjedn. tow. przyj. sztuk pia- 
knych nadeszły: Chełmońskiego „Babskie lato”, 
„Hanka“, Boznańskiej „Portret niewiasty“, Ko 
strzewskiego „Z nałogu“, Piechowskiego „Sadź*, 
Szernera „Lisowczyki*, Gadomskiego „Biednem: 
wiatr w oozy“ fig. z terrakoty, Paleta artystów mc- 
nachijskich ofiarowana p. M. Bałuckiemu, 
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Dział ekonomiczny. 


Targ na Kieparzu. (Sprawozdanie N. Reformy ) 
Kraków, 28 czerwca. 
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Spostrzeżenia meteorełogiczne 
(podług Obserwatorjum krakowskiego) 

Kraków, dnia 2 lipca. 
— wozęraj dzi | dzić 


g. 10 w. jg. 6 rsio g: 2 pop 


w sopalach Geliasma | F150 | +198] +: 

EEREROJETNICZEĆ 

Tw odnetkash) | 55%, | 784%, | 829, 
Stan nieba 0 p P 


O==pog.; 10 zup. pochm. 


Uwagi: Barometr bez znacznej zmiany blisk» 
stanu normalnego przy zmiennych i lekkich wia- 
trach. Man zachmurzenia nieba pozostanie zmienz; 
dosyć pogodny. 


Ostatnie wiadomości. 


-e 


Posłam z mniejszej własności okręgu wybor- 
czego krakowskiego wybrany został 70 głosan:: 
na 133 głosujących, Antoni hr. Wodzicki, 
Kandydat komitetu centralnego i były poseł Sc 
biesław hr. Mieroszewski, otrzymał głosów 
63. Hr. Wodzicki, należący Ściśle do stronni 
ctwa Czasu, stronnictwa, które przeciw nar: 
tak zawzięcie broni „legalności“ komitetów cen 
tralnych i obowiązku solidarności, złożył najle- 
pszy dowód, jak cı panowie pojmują i wykonują 
swoje własne zasady. Coby to był za ła 
łas — gdyby przeciw kandydatowi komitetu ce - 
tralnego wystąpił był i zwyciężył jaki kandyde: 
z naszej strony! 

Komitet przedwyborczy dla miasta Kra- 
kowa miał się zebrać dziś na posiedzenie ogo ` 
dzinie 12-tej w południe. Gdy jednak przybyło 
tylko 14 członków — więc mniej niż 1j, część. 
przeto obecni nie czuli się w prawie powzięci» 
jakiejkolwiek uchwały i uprosili tylko prezy- 
denta Dra Szlachtowskiege, aby rozesłał zspro- 
szenie na jutro, środę, godzinę 12 w po- 
łudnie, do sali Rady miejskiej. 


R A E a 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Lwów. 2 lipca. Obszerniejszy komitet przed- 
wyborczy głosował wczoraj nad kandydatami przez 
ściślejszy komitet przedstawionymi. Jednogło- 
Śnie przyjęto kandydatury Goldmana, Bo- 
manowicza i Śmolki. Przy głosowaniu na 
czwartego kandydata otrzymał Rewakowicz 28 
głosy, Niemczynowski 20, Ozerkawski 18, Wei- 
gel 12. Gdy żądano głosowania nad kandydatura 
Michalskiego, zaprotestowano przeciw temu z po- 
wodu, że kandydat ten nie stawał przed wybor 
cami. Po dłaższej rozprawie zgodzone się zapro 
sié Michalskiego , aby dzić (we Wtorek) siangi 
przed wyborcami, 

Żółkiew, 2 lipca. Ruski kandydat adwokat Dr. 
Korol wybrany 73 głosami, kandydat polsk: 
sędzia Piwocki otrzymsł 69 głosów. 

Tłumacz, 2 lipca. Wybrany dotychczasowy po- 
se? ks. Franciszek Sawa 88 głosami. 

Wieliczka, 2 lipca. Na 211 głosujących wy- 
brany Dr. Stanisław Laryss Niedzielski 179 
głosom? Dr. Stanisław Biesigdecki otrzymz” 28 


rozprawa A. Mahrburga „O spirytyzmie*, arty_głosv , reszta rozstrzelona. 


Kraków 2 Lipca 1889. 


Pilzno, 3 lipca. Wybrany posłem starosta tar- 
nowski Leopold Płaziński większością pięciu 
głosów. 

Kolbuszowa, 2 lipca. Na 133 głosujących wy- 
brany Zdzisław hr. Tyszkiewicz 132 gło- 
sami. 

Cieszanów, 2 lipca. Na 143 głosujących wy- 
brany Julian Puzyna 76 głosami, ks. Jabło- 
nowski otrzymał głosów 67. 

Bochnia, 2 lipca. Na 313 głosujących wybrany 
został jednogłośnie posłem z okręgu bo- 
cheńskiego dr. Franciszek H oaz ar d. 

Brzozów, 3 lipca. Większością 10 głosów 
obrany tu został posłem na Sejm krajowy Kon- 
stanty Bobczyński przeciw Stanisławowi 
Wysockiemu. 

Dąbrowa, 3 lipca. Na 144 głosujących otrzy- 
mał Józet Męciński 184, Marcin Krzciuk 
10 głosów. 

Tarnobrzeg, 2 lipca. Posłem wybrany mar- 
szałok krajowy hr. Tarnowski jednogłośnie. 

Brzesko, 2 lipca. Niesłychana agitacya. S ta- 
dnieki wybrany 118 głosami. Orxecho- 
waki 59, 30 głosów unieważniono. 

Górlice, 3 lipca. Wybory ukończone: pod 
ailnym naciskiem władzy i przekupsiwem Skrzyń. 
aki wyszedł 97 conira 60, które otrzymał Bie- 
choński. 

Rudki, 2 lipca. Głonujących 112. Albin B a y- 
ski otrzymał 73 głosów, ks. Michał Steciów 
29. Wybrany więc zoatał Atbin Bayski. 

Chrzanów, 3 lipca. Przy wyborach na posła 
do Sejmu z mniejszej posiadłości powiatu chrza- 
nowakiego wybrany jednomyśłnie przy niezwykle 
pu udziale wyborców hr. Artur Poto- 
eki. 

Myślenice, 3 lipca. Na 156 głosujących Oze- 
aław Laaocki otrzymał 95 głosów, Józef 
Gałuszka 57, Szczepan Wicherek 5. 

Jasło, 2 lipca. Ziemiałkowski cofnął 
swoją kandydaturę dzisiaj. 

Nowy Targ, 3 lipe. Posłsm wybrany został 
hr. Edward Raczyński. 

Rzeszów, 3 lipea. Wybrany posłem Adam Ję- 
drzejowicz. 

Krosno, 2 lipea. Głosowanie skończone. Jnn 
Trzecieski otrzymał głcsów 99, Skwara 58. 
Wybrany więc posłem Trzecieski. 

Żywiec, 3 lipea. Na 163 głosujących wybrany 
zoatał posłem sejmowym Antoni Michałow- 
Ski, który otrzymał 121 głosów. 

Nisko, 2 lipea. Mimo usilnego poparcia ze 
strony hr. Hompescha i dra Kostheima, kandy- 
datura Stanisława Jędrzejowicza upadła, a 
zwyciężył przy drugim wyborze włościanin 
(nazwiaka wybranego nie podaje Wydział powia- 
towy, od którego mamy tę depeszę). 

Mościska, 3 lipca. Stanisław Stadnicki 
wybrany z powiatu mościskiego. 

Mielec, 2 lipca. Uprawnionych do głosowania 
jest 150, głosowało 185. Mieczysław hr. Rey 
otrzymał 80 głosów, włościanin Stanisław Lis 
40 głosów, Stanisław hr. Tarnowski syn 
6 głosów. 

Przemyśl, 2 lipca. Na 145 głosujących wy- 
boreów otrzymał książę Adam Sapieha 131 
głosów, Józef Gromniceki, notaryusz z Ni- 
żankowic 14 głosów. Wybrany więc zoatał ka. 
Adam Sapieha. 

Lisko, 2 lipca. Przy bardzo burzliwsj i za- 
ciętej walce wyborczej wybrany znaczną wię- 
kszością Józef Wiktor. 


Wiedeń, 2 lipca. Hugo Zathey, profesor 
w szkole realnej w Krakowie, mianowany 
został dyraktorem tejże sskoły. 

Teofil Gerstman, profesor w gimnazyum 
niemieckiem we Lwowie, mianowany został 
dyrektorem szkoły realnej wo Lwowie. 

Wiedeń, 2 lipca. Komisya budżetowa 
delegacyi austrysckiej obradowała dziaiaj nad kre- 
dytem okupowanych krajów. Minister Kalno- 
ky przedstawił w dłuższem przemówieniu poło- 
żenie w tych krajach a zarazem wyniki admini- 
stracyi. 

Wiedeń, 2 lipca. Umarł tutaj Edward M a u th- 
ner, publicysta. 

Berno, 2 lipca. W Bernie morawskiem pa- 
nuje już spokój i porządek. 

Kilka fabryk w ruchu. Wojako caawa nad dziel- 
nicą fabryczną. 

Tkacze w Jaegerndorf zażądali podwyż- 


szenia płacy roboczej. W sobotę mają otrzymać || 


odpowiedź od pracowników. 

Budapeszt, 2 lipca. Odjechało stąd około 800 
osób, po większej części należących do stronni- 
ctwa skrajnej lewicy, celem udania się na wysta- 
wę paryską przez Turyn, gdzie podróżni mają 
odwidzić Kossuta. 

Berlin, 2 lipca. Cesarz Wilhelm wyruszył wczo- 
raj na morze z Kiel. 

Paryż, 2 lipca. Na wyborach do rady miej- 
skiej w Ootte przeszła oatatecznie lista kandyda- 
tów bulanżystów. Wybrano Boulangera, De- 
roulódea, Laguerre'a, Naqueta i Lai- 
aanta. 

Bruksela, 2 lipca. Odbyło się tu pod przewo- 
dnietwem księcia Wiktora Napoleona zgro- 
madzenie bonapartystów, na którem uchwalono 
manifest wyborczy stronnietwa bonapartystow- 
skiego. 


kaz wyjechania do Zicza na uroczystość nama- 
szczenia króla Aleksandra. Persiani ma zawieść 
królowi własnoręczne pismo cara wraz z insy: 
gniami orderu św. Anny. 

W towarzystwie oddziału gwardyi konnej udał 
się Persiani na dworzec, a następnie koleją do 
Kruszewacu. 

Belgrad, 2 lipca. Uroczystość namaszczenia 
króla Aleksandra rozpoczęła się wezoraj wieczór 
nabożeństwem w koronacyjnym kościele w Zi- 
czy. 

Londyn, 2 lipca. Szach perski przybył wczo- 
raj do Londynu. 
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Dukaty austryackie . . . . . . 65 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. |, 68 |13", 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochedzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Dr. F. Marcisiewicz 
specyalista chorób ocznych 
mieszka obecnie: ulica Wiślna, Nr. 10, I p. 
ordynuje jak dotąd od 11—12 i 3—4 pop. 
(1546 1-5) 


NADESŁANE. 


M. Jm Ziembiński 


ordynuje 
podczas tegorocznego sezonu (od 1 czerwca) 
w Roznowie 
na Morawie. (1353 9-10) 


NADESŁANE. 
Rp > 


EJE E E E) 


Wszalkich informacyi 


d eo do 
A lokacyi kapitałów p 


a Kantor wymiany 9 
A Mic K ur. oi W 
© Banku hipotecznego 8 


H w Krakowie H 
W RY NGK I. 30. 


( Na zapytania listowne odwrotna od- 
G powiedź. 


i 


NADESŁANE 


PATENTE ROSA 


rabia inżynier I Palm 
(Michalecki i Ska.) Wien I, Stefa plats 8. 
Wydawca iluatr. auat. węgier. dziennika Paten- 
tów (Pałent-Blażt.). (453 21-36) 
Około 11.000 patentów uzyskano. 


MAraków, dnia 2/7. 


mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż obok Szarej kamienicy. 
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
Wssystkie operacye na Żądanie besboleśnie. 

(1010 9-27) 


jA R z I R 
NADESŁANĘ. 


JRada nadzorcza. 


Towarzystwa ochrony Tatr polskich Stowarzy- 
szenia zaregestrowanego z ograniczoną poręką 
w Krakowie 
zaprasza Qzłonków Towarzystwa na ogólne 
zgromadzenie, które się odbędzie dnia 6go 
lipca 1889 roku w Krakowie w sali posiedzeń 
Rady miejskiej celem uchwalenia wnio- 
aku o rozwiązanie Towarzystwa ili- 

kwidacyę jego majątku. 

Na porządku dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego. 

3) Wniosek Rady nadzorczej © rozwiązanie To- 
warzystwa i zwrot udziałów. 

Początek o g. 4. 

Członkowie mbgą na zgromadzeniu być obec- 
ni osobiście lub przez pełnomocników. Pełnomo- 
enikiem może być tylko członek Towarzystwa. 
Nikt nie może mieć więcej jak dwa pełnomocni- 
ctwa. 

Z Rady nadzorczej 
Prezes Sekretarz 
Eustachy Sangussko. Dr. Lesłuw Boroński. 
(1501 3-4) 


NADESŁANE 


Woda mineralna), 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, 
uznany w nieżycie żołądka i kiszek, chorobach 
narek i pęcherza, polecają najsłynniejsi leka- 
rze jako ważny środek pomocniczy w karls- 
badzkich i innych knracyach kąpielowych, tu- 
dzież jako następną kuracyę po tych kąpielach 
do ciągłego używania. 


g2200000000000000 
zek! BLA NC4 e 


e! NA JODZIE ZELAZA NIEZNIENNYN 4 


3 
REW= probowane przez manm 
Akademią Pel ® 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offl- 
cialny franauzki, sank- 


(88  clonowane przez radę 1856 z 


Medyczną w Petersburgu. 
łącznie, we 
b, które wy, 


Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- 
niniejszy położony u spo- 
du zielonej etykiety. 
Aptekarz w Paryżu, RUR BONAPARTE, 40 © 
WYBSTRZEGAĆ SIĘ PAŁSZERGTW, 


h ARBRES 


Warszawa, dnia 28/6. 


Oblignoy8 ladomnizaoyjne. 


Nr. 149. yi: 


Na czasie dla Buciujących! 


C. k przywileje austryackie, rosyjskie I niemieckie, 
Modai Warszawa 1885. G Medal Kraków 1887. 


Medal Warszawa 1886. Medal Symferopol 1888. 


« EXSIOCATOR — 


Wynalazca Inżynier-Technolog Gustaw Ritter w Warszawie. 


jeg” Środek dla konserwowania drzewa od grzybka, osa- 
azania murów, zastępuje farby olejne we wszystkich kolorach i 
tańszy o 50%. 


Mmr'ommttxrlxi ilustrowane z detalicznem objaśnieniem użycia wysyłam freno 
£ bezpłatnie. 


Bag” Preparat ten przewyższa w dobroci i cenie wszełkie dotąd znane do XIX wieku. "SĘ 
Kantor zamówień i filia Fabryki w Krakowie. 


Adres: „Exsiecator', Kraków, ulica Sabastyana, L. 5, parter, 


Wysyłki uskuteczniają się na prowinoyę już od 10 klia. 


Agentów poszukuje, 1352 3 0 


VY XXXXXXXXXXXXXXXX COCOON 
ZMIANA LOKALU. e 

ye „s Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Pu- P 
» 

» 

o 


e. , . . 
*  bliczności, iż od 1 maja przeniosłam moją 


PRACOWNIĘ 
RZEZBIARSKO-KAMIENIARSKĄ 


z ulicy św. Gertrudy napowrót na 
ul. św. Jana do domu Wnej Pareńskiej, 
gdzie od r. 1861 do 1870 poaostawałem. 
Zakład mój zaopatrzony jest 
w wielki wybór gotowych nagrobków 
SĄ 5 z piaskowca, marmuru , labradoru , granitu i syenitu, "Și 
Sz ktore sprzedaję po cenach znmacunić zniże- 
| mych, także za spłatą ratami. 989 12 15 
E Wykonywam wszelkie : 
roboty budowlane i architektoniczne 


Hz kamienia krajowego i zagranieznego 
F po cenach możliwie najiańszych, 


w 
W 
» 


Z 
..0.00,0.0.00.0 


ZOO 


me | 
r Fabian Hochatim. 


w. 

» © 

Q i -L ai 
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IIIR IIRI III 
Pierwsza c. k. austr, węg, wyłącznie uprzyw. 


Fabryka farb do fasad 
KAROLA KRONSTEINERA 


Wiedeń, III, Hauptstrasse, Nr. 120, 
odznaczona złotemi medalami ; 

dostawca arcyksiążęcych zarządów dóbr, c. k. wojska, dróg Żelaznych, 
towarzystw przemysłowych, górniczych, przedsiębiorstw budowlanych itd. 

Farb tych używa się do obciągania domów i mogą być dostarczono 
w 36 różnych odcieniach, od 16 cent. za kiło. Posiadają one tę właści- 
wość, że rozpuszczają się łatwo w wapnie i nie różnią się niczom od 
obeiągania olejnego. 
Wyłączny skład u W. Krzysztofowicza, Kraków, Rynek, Linia A—B, 37. 


Zwracam niniejszem uwagę Szanownych P. T. Odbiorców meich, 
iż p. Adolf Hochstim sprzedażą mych farb cementowych więcej się nie 
zajmuje, że powierzyłem obecnie skład mój i wyłączną sprzedaż p. W. 
Krzysztoiowiczewi w Krakowie, że (tedy wszelkie zlecenia na 
farby do niego winny być adresowane. Z poważaniem 


1643 3 0 Karol Kronsteiner, Wiedeń. 


SucZaKOWIĘGKI Portland Cement 
WAPNO BIAŁE 


sprzedaje po cenach fabrycznych 
ADOLF SCHERER 

w Krakowie, Szpitalna, 6, 
Generalna Reprezentacya 
Fabryki Portland Cementu w Szczakowy. 


1571 3 0 


płacę | żądają 
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Se 
sna, losy, monety, oraz inne 
h znaczniejszych miastach 

mi warunkami. 


AUGUST RACZYŃ SKI Kupuje i sprzedaje tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcje, listy 


: walory ; eskontuje i veslizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we v 
Dom Bankowo-Eonnsowy, Kantor wymiany w Austryi i zagranicą; przyjmuje ziecenia giełdowe, wykonywując takowe apiesznie, pod najkorz; 
w Krakewie, Rypek ułówiiy Mr. 43. Limia iA «RL awe zlecemia z prowiae 4" a odwrotu 


65 Nr; 140. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielmożnemu Panu HDrowi|Peapier szkicowy do olejnego malowania, penzle, oleje, sikatywy, palety, szpachle 
Wilkoszowi, który z całem 


poświęceniem i nadiudzkiem wysi- 
leniem uratował mi żonę i dziecię 


z wielkiego niebezpieczeństwa, za 
co składam Mu serdeczne dzięki 


i stokrotne „Róg zapłać”. 
1596 1 Franciszek Wójcicki. 


Wszech nauk lekarskich 


r. Karol Kramarzyński 


przeprowadził się 1597 1 6 
na ulicę Stolarską, L. 13, 


ordynuje od godz. 2 do 4 popofudniu, 
oraz leczy choroby nerwowe i rdze- 
mia pacifrzowego zm pomocą Me- 
tody zawieszania (suspenzyi). 


Dr. Adam Bogusz 


adwokat krajowy 
otworzył 1595 1 8 


kancelaryę w Krakowie 
przy ulicy Gołętiej, L. 5, I piętro, 


Doktor praw 
z wszechstroaną praktyką i egzaminem 
adwokackim, poszukuje stosownej posady. 
Adres: Dr. B. D., Hotel Mil- 
lera, Kraków. 1662 1 2 


Potrzebna dzierżawa 


w Krakowie, lub zaraz za Tovatką , domu z 
ogrodem, o kilku lub 3 pokojach i kuchni, 
nawet e kilkoma morgumi ziemi, Zaraz. 

Kamiemica dwupiętrowa, nowa, z oficyną 
piętrową , z dochodem do 1800 złr., przy plan- 
tach, do zamiany na folwark z dobrą zie- 
mią, z dobremi budynkami, łąką, inwentarzami, 
dobrze zagospodarowany, w cenie do 30.000 złr. 

Folwark, 2 mile 0d Krakowa, 60 morgów, 
w tem 7 m. łyk, 15 m. lasó, z dobremi budyn- 
kami i dómem., karczmą, obsiewami, inwenta- 
rzami do sprzedania za 12.000 złr. Potrzebuy 
kapitał 7000 złr. i bank pozostaje. 

Majątki w Krakowskiem , Galicyi i Kró- 
lestwie Polskiem , wille, kamienice, do sprzeda- 
nia i wszelka służba do dyspozycyi. 

Agencys L. Krasuskiego , Kraków 
Mały Rynek, L. 6. 1599 1 3 


Główna agencya 
starego ronomoWanege A 

Towarzystwa ubezpieczeń 
od szkód elementarnych 
poszukuje dla Krakowa i okolicy 3 
agenta pod korzystn. warunkami. 
Oferty pod zdr. „ARekuricya* do Ad- 
ministracyi „N. Reformy“. 1604 1 3 
Kto ma 1598 1 3 


konsens na wyszynk wódek 
de wydzierżawienia 
raczy się sgłowić pod adresem: A. Petzold, 
uliea Smoleńsk, L. 17, w Krakowie 


Dom z „OSrodom 


ETI 1 
za torem kolejowym, odpowiędni na mieszkanie 
dla wojskowYeh, jest do uprzedania lub 

wy duierżawjenia. i 
Wiadomość: ulica Gołębis, L. 3, pierwąze 
drzwi na prawo, na dole. 1600 1 8 


Do wysajęcia od | atyczala 1890 


ca do sprzedania. 1593 1 8 
Wiadomość : ulica Poselska, L. 15, I piętro. 


DBywaniki 


poduszkięserwety, ochraniacze mebli, | 


tacki, pantofle, 


wieszadła na ręćzniki i klucze 
w dużym wyborze polecg handel dawniej 


FE. Bruno HirahRn 
(W. E. Angelus) 
w Krakowie, ulica Grodzka. 


Wysortawane hafty oddaje niżej cen 
fabrycznych. 


| = 
Zupełna wysprzedaż! 
Zwijając Skład maszyn i na- 
rzędzi rolniczych w Podgórzu, 
sprzedaję począwszy od dnia dzisiejszego 
wszelkiego gatunku maszyny i narzędzia 
rolnicze z pierwszorzędnych fabryk gzwaj- 
carskieh , angielskich i amerykańskich, 
za opustem 20—50% niżej cen fabry- 
cznych, o czem Szanownych PP. Rolni- 
ków , eelem skorzystania z nadarzającej 
się sposobności, zawiadamiam. 1366 4 10 
J, B. Priiwer, 
w Podgórzu przy Krakowie. 


Filets-front 
we wszystkich odeieniach, 7. 
òpinglea invisibles, Szpilki i grzebyczki 
szyldkretowe i z imitacyi, grzebienie, 
szczotki, szczoteczki, necessairy j torby 
podróżne, hamaki, parasole Í parasolki 
[poleca w największym wyborze 


Wilhelm Fen=z | 


w Krakowie. 1279 dg, 


Nauczycielki, Francuzki, 
posiadające język niemiecki i muzykę, 
poszukują umieszezenia przez Biuro Stow. 
Nauczycielek, Kraków, ulica Frąncisz- 


kańska, L, 1. 1564 3 8 
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na JA) Ja | ` 3 
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mieszkaniem || 


i obazerne ledownie, oraz kamieni- |, 
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NOWA REFORMA. 


Farby olejne i plotna 


Kraków, 3 Lipca 1889. 


nna 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczona, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze. 


Oryginalne Improved 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


(z czółenkami obrączkowemi) 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio- 
rów wojskowych. 

Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 
jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny eylindrowe są najlepszemi specyalnemi ma- 
| szynami dla szewstwa, torbiarstwa , siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
i wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
| wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- 4 

wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 
| Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 


w Generalnej Agencyi 


The Singer Manufacturing Gompagny, New-York, 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 54 25 36 


i płótna szpanowane na ramach, z najlepszych fabryk Düsseldorfskich, 
farby i papiery angielskie do akwarel, 
pastele francuskie 


f rozmaite przybory do malowania i rysowania 
polecają 


KUTRZERA & MURCZYŃSKI 


W I.LrakOowie 1421 4 ofi 
pierwszy skład przyborów dla pp. Artystów Malarzy. , 


Szkoła prywatn 


ist &-klasowa z pensyonatem 
| Lucyi Zeleszkiewiczówny 


w Krakowie, u! (Gołębia, 5, 
I pierre: 

przyjmuje do zapisu na 1389/90 

rok uczennice miejscowe i 

dochodzące. 1639 2 3 


Nauczyciel z Pros 


który już dwa razy przysposobił _m- 
ezniów do tutejszego wyższe - 
gimnazyum, życzy sobie przyjąć r 
we obowiązki. Warunki łatwe. 
Zgłoszenia przyjmuje Admin. „N. Re- 
formy“ pod znakiem A. 0. 44. 1465 3 3 


z ukończoną I klasą gimn. lub 
Uczeń realną, z dobra Kp po- 
trzebny jest do praktyki. Bliżazej wiadomości 
ndzieli Jam rzesz, mechanik i optyk, 
Rynek, linia A—B, 44. 1574 3 3 


_ Proszę czytać! 


Ważne dla PP. Rolników mło- 
carnie, kieraty, grabiarki amery- 


IWONICZ 


zakład zdrojowo-kąpielowy 


(w Galicyi), stacya kolei Iwonicz. 


Szczawy alkaliczno-słone, jod i brom zawierające, 


skuteczne w chorobach skrofulieznyeh i ich złośliwych 
następstwach , w chorobach skórnych, syfilitycznych , reuma- 
tyzmie i rozlicznych chorobach kobieeych. 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne 
Mleko, żentyca, kefir, inhalatorium. 


Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. 


Pora kapielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września, 
Mieszkania w pierwszym 1 ostatnim sezonie o */, część 
tańsze. 888 22 25 


Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent Klin. Uniw. Jagiell. 


Prospekta rozsyła franco Dyrekcya. 
AOOOOGACKIGICKICJCKDICICK :: JOIOOOOKE 


Handel pod firmą ! ; 
H. KRETSCHMER Albumy „ |kańskie, siewniki ręczne szeroko- 
wyroby z bronzu i skóry, MAjO-|rzutne i rzędowe ameryk., pługi 


w Krakowie, Rynek, L. 10, ARP t tki i 
(naprzeciw kościółka św. Wojeiecha) _ |liki, portmonetki i przybory do|Sącka, młynki do czyszczenia zboża 


„LOUVRE“ 


Sukiennice, Nr. 16. 
Kapelusze damskie paryskie i wiedeńsk. 
Kapelusze kąpielowe, do wód i drogi 

od 3 


zdr. 
Kapelusze matinće i grande neglige. 
Parasolki paryskie directoire koronkowe, ga- 
zowe, jedwabne od 7 złr. 
Gorsety Imperial i Excelsior. 
Koronki i hafty szwajcarskie. 


Woałki chantilli. 1514 3 0 


Zamówienia z Paryża odwrotną pocztą. 


Wystawa otwarta od godz. 9 rano do 10 wieczór. 
WYSTAWA 
OBRAZÓW FOTOPLASTYCZNYCH 


przy ulicy Sławkowskiej, L. 4, 


obecnie wyłącznie 


Wystawa Paryska. 


Wstęp od osoby 20 ct., dzieci i stadenci 10 c. 


> poleca oprócz wszelkich podróży Bak itp. łatę. 
Ty iko jeszcze krótki czas! towarów korzennych i norymbergskich, poleca 1512 5 0 ( "rka RE pae . 
O liczne odwiedziny uprasza składu papieru i artykułów religijnych, MAGAZYN py E yi 
Franciszek Albin 


wielki wybór świeżo sprowadzonej 
kawy Ceylón, Moka i t. p. 
kilo po złr. 1-75, 1.88 do 2.10, 


której również eodzień świeżo palonej 
dostać można. 1336 10 
„ Cony w ogóle bardzo umiarkowane. 


Franciszek Driiding 


Au Bon Marché 
FILIPA EILE 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


Taniej niż w Wiedniu! 


1570 4 5 L. Launer. 


Podgórze, 159, 
ul. Rękawka, obok kościoła. 


Fachy i kasa 


dla cukierni lub handlu, również sateliki 
blaszane i marmurowe, kanapki 


ZY ZEL 


WIELKI SKŁAD 


s š u h i Najtańsza a. zk” sap BO ke RAE 
(DAWIDA BUCHNERA) Pracownia OM Z BPG Ó ZAW i 
| rakowie, Stradom, Nr. 23, wyrobów metalowych a Miggs] + , Rynek, L. 
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj jedwa- "i l wynajem 


w Krakowie, ul. Długa, 
poleca 1541 3-10 
Szanownym P. T. Właścicielom dóbr i 
gospodarstw aparaty gorzelniane najmniej- 
szych wymiarów, tak zwane 
gorzelnie kociołlkowe 
na 2 hektolitry, stosownie do nowej 
ustawy gorzeln., ze wszystkiemi przyrzą: 
dami, za cenę bardzo umiarkowaną. Tak 
Samo urzędzenie całych gorzelni 
większych wymiarów, podług naj- 
nowszych systemów. Urządzenie łaźni 
i wodociągów z rurami żelaznemi, 
lub z innych materyałów. 
Kotly i przyrządy do parowa- 
mia karmy dla bydła it. p. 
Plany i kosztorysy franco. 


3 omnibusy 


w dobrym stanie, są bardzo tanio zaraz 
do sprzedania u | 

J. B. Pruwera w Podgórzu 

przy Krakowie. 1493 5 6 


Dostawców 
Raków, Grzybów i Masła 


(na eksport) poszukuje 1587 3 3 
Dom komisowy 


_ Stanisława Gurgula w Krakowie, 
-Zawiadomienie. e 


Bzanowne urzędy, pp. kupcy I w ogóle kaaden 
otrzyma na żądanie EREA S akt nal- 
nowszych, najtańszych i solidnie rbu: owanych 
przyrżądów do pisania i kopiowania. 


Otto Steuer /piowania "o Pisania 
Berlin, Friadrichstraaza 243 (ulica Fryderika). 


JANA KORDECKIEGO 
ulica Grodzka, L. 32, | piętro, 
poleca 
Szanownej P. T. Publiczności zawsza świeży wy- 
bór używanych i nowych instrumentów z pierw- 
szorzędnych fabryk Schwejghofera , Hofbauera , 
Pokornego i wielu innych, które po majtań- 
nzych cenach sprzedaje. 

Przy | gwarancyi Zakład 
aje kaźdemu na raty. 

Obecnie krótkie fortepiany za złr. 60, 
80 i 150 złr. 1586 2 14 


ZAZNA ZZ ZZO 


podwójnie mocny, znany w Galicyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszyst- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju bot 
własnego bydla, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 


Amerykanina Richardsona 
poleca Zarząd dworu Łapszym poczia 
RBrzeżany (Galicya). 


w Podgórzu sławne gwiazdy Volaplik e zyeżecz pe 


sprzedaje 
' są to najnowsze, wyśmienicie, szybko działające | gąmi 1 kilo (dwa funty) 7 złr. 50 oen’ 


wapno skaliste | (ASZONE, kamień budowlany, brukowy j szuter.! -plastenii ma nagniotki. Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobių 1 kilo 


Zamówienia przyimuje : puciełiza 45 cent. |złr. 10 centów. 
NSI A Aprayimujo: Skład w Krakowie w apt. L. Rosnera, w Tar- | Nr. 2. Z cielęciny, drobiu , wołowiny 1 ki 
Kasas miejska w Podgórzu, : 


` aowlo w aptece Adlera. 1348 5 815 złr. 5C centów. 15 67 t0 
Zarząd przy Wapienniku i f 
Filia ze składem, Kraków, Groble, 7. 
23 49 50 


(bnych czarnych i kolorow: ch, akszmitów lyońskich , kaszmirów czarnych 

zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rumburskich, 

oraz majaowszych materyj kretonowych i zefirowych na 

suknie damskie i sprzedaje takowe 

; po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie. 
Polecająe się łaskawym względom Szanownej Publiczności nadmieniam, 

że próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo. 

Zostaję z szacunkiem 

1182 17 20 Dawid Buchner. 


© 


pamer 


Administracya 
VVZA.PILENNIE A. 


i kamieniołomów miejskich 


207 12 26 


DEF Pozbyłem się 
piegów jedymie przy codziennam użyeiu 


Bergmana mydła z soku Iiliowego. 


Na składzie po 45 ent. w aptece „pod złotą 


głową“ Leona Rosnera w Krakowie. 617 17 9 


Rzepa pastewna 
ściernianka, nasienie świeże i pewne, 
litr I złr. w. a. poleca 1547 2 à 


J. Bulsiewicm 
skład nasion w Bochni. 


a 


Miajątelk 


obejmujący 436 morgów, przy kolei i gościńcu 
podzielony na 4 korpusy tabularue, a mianowi- 
nie: pierwszy obejmuje 232 morgów, w tem 140 


Dyrekcya. i 


UI. Grodzka, 9, I piętro, Krak;w. | Ul. Grodzka, 9, I piętro, Kraków. 


FILIA WIEDENSKA. 
Hoilmanna Kohna i Synów w Wiedniu 


zaopatrzona została na sezon wiosenny i letmi w wielki wybór 
ubrań męskieoh i dziecinnych 
po cenach fabrycznych, a mianowicie 


a zy — 


|. FI NIEME rz j 
reczna naa 
yZakład Opiyczny.j 


[ Okulary i cwikiery ze szkłami diafragmowemi, uanane przez Îi 


; 20 zł . roli, reszta łąki, chmielarnia i 
Ubrania marynarkowe . . od 12 złr. | Angliki z kamizelką . od 20 zir. m. roli, aki, lelarnia i ogrody, dom 
Ubranła żukietowe . . . od 28 złr. Zaralłki letnio . 0d 12 złr. da z krk budynki bardzo dobre. Drugi 
Ubrania salon. | frakowe . od 25 złr. | Menżykow . . od 15 złr. m. lasu l ogrodów, z młynem murowanym, 


amerykańskim i budynkami, przynoszący rocznie 
około 3000 złr. Trzeci 56 A lasu % ozwariy 
110 m. lasu iłąk, jest do sprzedania 
razemżlub pojedynezemi korpnsami, z wyklu= 
czeniem pośrednictwa. 

Zgłoszenia pod adresem: A. Z. postè rest. 
Rawa Ruska. (Centralne Biuro ogłoszeń 
we Lwowie). 1521 8 4 


Płaszoze deszczowe , Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybór spodni, kami- 
zelki jedwabne i pikowe po najtauszych cenach. 
Ubrania dzieeinne najnowszego fasonu. 
iSxłacyy nasze: 
w Wiedniu , w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, w Przemyślu , we Lwowie, w Czer- 
niowcach, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pilżnie. 


BE Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 


lekarzy jako najlepsze szkło szanując» oczy; również wszelkie zwykłe 
w wielkim wyborze. Lornetki teatralne, lunety, szkła powiększające, li- |Ń 
belki i wszelkia inne optyczne towary. Ceny niskie. 

: Przyjmuje urządzenia dwonków elektrycznych od 7 złr. 
i wyżej. Podaje dla zamiejscowych urządzeń szkice i tanio osobne części, [ 


gdzie można samemu zaprowadzić dzwonki. 


b Wykonuje Wszelkie naprawy szybko i tanio. ) domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje. NG... 
[| Przyjmuje do nikElowania motalo i żelazo. | Z szacunkiem Meilmann Kohn i Synowie 2200 sążni kw gruntu 
i Magazyn założony w roku 1878. 530 11 616 42 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9. 1 piętro. ści 4 
é gazy y 0 b p. w całości lub na parcele do sprzedania. 
eń 4 zir. 156243 


Sążeń po 
Wiadomość w Dębnikach pod L. 25. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski, 


Papier < fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


/ 


` 


ANA 


